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„znaczne powiększenie siły wojennej 


Rok XXX" 


rzedpłate i ogłoszenia przyjmują: 
We 


OWIE: Administracja „Gazety Narodowej*, ul. 
łyczaowska 1.3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
i ; ` rola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przyjm i 

w ZARYŻU: A. Adam T Ee ih de Saints- 

Pérés 81. — We \ IEDNIU: Haasenstein & Vogler 

(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 

stadte 2: A. Oppelik, Stabenbastei 2. — W HAM- 

BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 

) Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogloszenia zwyczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re- 

klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 

| | Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakow- 
ska 3, Telefon 104.. 


Nr 90. We Lwowie, — Środa dnia 15. Kwietnia 1891. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. S. wieczorem. 


V dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem 
W niedziele nie wychodzi. 

Przedpłata wynosi 
z przesyłka pocztową 
wujesiecznie zł. 2*— kwartalnie zł. 6— 
Za graniea kwartalnie złr. 7:50. 

W miejscu z dostawą do domu 
losieeznie 1 zł. 60 et. kwartalnie 4 zł. 50 et, 


dzo znaczne zniżenie. dochodzące do 0.46 centów 
od kilometra i 100 kilogramów. | 

W sz zególności obowiązywać będzie przy 
zesyłkach pospiesznych następująca taryfa : 
przesyłki pospieszne 


nach Zjednoczonych wkradło do najpoważniej- 
szych nawet instytucyj. Sądy i ciała prawoda- 
wcze nawet nie są od tej zakały wolne. Stało 
się to tak powszechnem i powszedniem, że pi- 
sma tamtejsze notują takie fakta jako coś cał- 


enienie i podniesienie nauki religii 
najlepiej podwaliny państwa.* Czyżby ko 
Krrus Ztg. miał być istotną zapowiedzią 1 
przyszłości ? 


Korespondencje. 


Wiedeń d. 14. kwietnia. 
(Pokojowy ustęp mowy tronowej. — Z programu polity- 


Przegląd polityczny. 
Lwów q. 14. kwietnia. 
Uchwalona na ostatniej sesji sejmowej 


1 oborze dpiwa w Zło.| kiem zwykłego, często z zabarwieniem humory- | oz WRON zwykłe obniżone AE SRMSUEĄ ? 
B nie Fr ymala Ut cji z powodu PIO -A że sądy dorae di , f d < w wadze E giia aa o a 
i zapro sa sd ających opła _| znajdują nych o rońców we wszy- p Ki | | o © 2 Z m = noszą u PRE: k RÓW 5 
doi napojów a 4 GA stkich klasach ludności. nie dziwnego, że ten T06 NOWY] Aly (WATOWÓJ. `o 2 5 £ 2 S w kwestjach polityki ee DB aa ly 
znaczne obciążenie tych napojów opłatami spo- pierwotny sposób wymiaru sprawiedliwości i w Lwów d. 14. kwietnia. aoc ć © o av © dy mordem w Sofii aw: 217 + e 
wodowałoby ubytek konsumcji a tem samem m panstwie normalny, tak często Nied „A kilogramów zioaren „kommacji Gjeckiego, tanod 
„mniejszenie państwowych podatków i dochodu A o w m w życie. Statystyka ostatnia okazuje, TAT © m A głośnych skarg We: 1 do 50 klm. 1:20 0:90 0:50 060 0:50 0:45 szłość, słowa cesarza aus rjad lego a ranji 
dzierżawy propinacji dla kraju. Ustanowiono „AB s, nim roku na 4290 (1) morderstw, uka- | "nych nową larylą towarową lokalnią w Wę- 51 „ 150 „ 116 080 070 058 046 040 |9 niezamaconych nadziejach utrzyman E 
rodze prawnej 112 morderców, drogą grzech, osłabiającą siłę konkurencyjną austrja- n na ML 80 0:7 9 z |tniego pokoju, a wypowiedziane tak jasno 1 bez 


151 „390 „ 1:12 0:70 0:60 0:56 042 035 
wyżej 300 „  1— 0:52 0:46>.,0*:50 0:80 0:26 
Dla porównania taryfy dzisiejsij z przyszłą 
przytaczamy następujące przykłady : +, 
Przy przesyłkach posp esznych ze Lwowa 


razem, aby w przyszłości oplaty gminne łącznie 
„ krajowym dodatkiem nie przekraczały od jednego 
kektolitra piwa 1 zł. 60 et, od napojów spirytu 
> wych, których zawartość da się oznaczyć alko- 
bolometrem od stopnia alkoholu 11 centów, od 
i snych 5zł 50ct. od hektolitra. z tych samych 
powodów odmówiono sankej i ustawom 0 
poborze opłat spirytusowych dla miast Jord a- 
nowa, Mościsk į Kulwarji. 


mn 


ogródek, oddziałać muszą na przytłumienie 
obaw przedwczesnych w Austrji zarówno, jak i u 
SaSIAdÓW. i b 
“ Ciekawą illustraeją pokojowego usposo- 
: OWA | pienia Europy, jest nadto artykuł onegdajszy 
do Stryja (75 kilometrów) wynosi obeenie za 100 Hamb. Nachr.. pisany pod widocznym wpływem 
kilogramów taryfa zwykła 1 zł. 80 ct.. Zuiżona | Bismarka. Pokój w Europie jest dlatego zape- 
48 ct. Wedle pr jektowanej taryfy wynosić bę“ niony. bo Rosja do walki nie gotowa, bo nie 
dzie na tej przestrzeni taryfa zwykła przy e, NG żadnego interesu wojować z Niemcami 
przesyłkach niżej 5.000 kilogr. od 100 kilogr j| lub Amstro-Węgrami w tym jedynie celu, aby 
96 ct, przy przesyłkach wagi 5.000 kilogr. 72 | zabrać tym państwom kraje polskie, nie strawi- 
cta a wagi 10.000 kilogr. 64 et. Taryfa z niż o- wszy swoichwłasnych Polaków; jeśli zań kiedy- 
na wynosić będzie przy przesyłkach niżej 5.000 kolwiek zechce uporządkować swoje interesa na 
kilogr. 48 et. tak sumo jak dzisiaj, przy przesył- Bałkanach, to wj%arczy jej wylądować z armią 
bach wagi 5.000 kilogr. tylko 40 ct, a wagi | ha Bosforze zająć Konstantynopol i sułtana wy- 
10.000 kilogr. 36 et. nagrodzić sumą tak pokaźną, żby mógł żyć dalej 
: Korzystniejszym jest jeszcze stosunek no- jako grand seigneur! A wmięszania Się 10- 
wej taryfy do dzisiejszej na większych prze- nych państw Rosja może uniknąć, płacając SIĘ 
strzeniach. Naprzykład ze Lwowa do Żegiesto- im ustąpieniem ziemi obcej. 0 
wa (425 kilometrów) kosztuje przesyłka pospie- Jest nowy plan podziału Titeji, maski- 
szna od 100 klgr. obecnie wedle taryfy zwykłej cowany z tą brntalnością, na jaką się tylko ekS= 
6 zł. 90 ct, zniżonej 2 zł. 55 et. Wedle taryfy kanclerz zdobyć może. Ale warto, aby się w Ser- 
nowej wynosić będzie opłata zwykła przy prze” | p; i Bułgarji zastanowiono nad tymi planami, 
syłkach niżej 5.000 kiłogr. 4 zł, 78 ct, wagi które pewnego pięknego dnia przyjąć mogłaby w- 
5000 kilogr. 3 zł. 4 ct, wagi 10.000 kilogr, 2 | oozy samej Moskwa, kiedy — a jest to kwo- 
zł. 66 et. Opłata zniżona zaś wynosić będzie ti i ie wielu — będzie gotowa” do walki. 
przy przesyłkach pierwszych 2 zł. 89 ct., dru- BŚ par gnie 7 


ckich towarów na targach węgierskich i sprzy- 
jających eksportowi węgierskiemu, przyrzekł był 
austr. minister handlu, że przygotuje projekt 
aualogicznej taryfy towarowej na państwowych 
kolejach Przedlitawii. Obietnica ta uzyskała sank- 
cję także w mowie od tronu i w ogłoszonych 
już „zasadach projektu reformy taryf towarowych 
na austrjackich kolejach państwowych", które 
zbierującej się d. 20. bm. Radzie kolei państwo- 
wych będą do zaopiniowania przedłożone Zasady 
te ułożone są z uwzględnieniem potrzeb i inte- 
resów gospodarstwa społecznego, nie ulega więc 
wątpliwości, że w ogólnym zarysie będą przy- 
Jęte przez wszystkie powołane czynniki i zyskają 
moc obowiązującą. 

Dotychczas nie wiadomo, ażali rząd zamie- 
rza projekt swój przedłożyć także do dyskuji i 
uchwały parlamentarnej. W tej formie w jakiej 
obecnie się znajduje, zachowuje projekt ogólny 
szemat austrjacko-węgierskiej taryfy i nie doty- 
czy weale kolei prywatnych, wobec czego Za- 
twierdzenie parlamentu nie jest potrze- 
bnem. Z powodu projektowanego zniżenia taryf 
zmniejszy się prawdopodobnie, przynajmniej na 
razie, dochód % kolei państwowych, wedle dotych- 
czasowych obliczeń o trzy miliony zł. ro- 
cznie. Przypuścić więc musimy, że minister skar- 


lynchu 126. Cyfry te przedstawiają dobitnie 
przekonanie obywateli Stanów Zjednoczonych o 
sędziach przysięgłych i szeryfach swoich. Ko- 
respondent Gaz. Kol. powiada że dla oczyszcze- 
nia ciał prawodawezvch trzebaby chvha także 
lynchu. Skandale wśród tych ciał są tak częste, 
że podciągnięto je już pod ogólna normę prze- 
kupstw przemijających bez wrażenia. Oto ieden 
z takich wypadków z czasów ostatnich. W sto- 
licy Kalifornii opróżniło się wskutek śmierci se- 
natora Hearta jedno krzesło w senacie Cała repre- 
zentacja Kalifornii tj. Izba poselska i senatorska 
ma wybrać następcę. Wybór wlecze się tygo- 
dniami, bo kandydaci odbywają formalną licyta- 
cję o głosy. A rozchodzi się często o poważne 
sumy. I tak senator Leland Stanford jeden z 
najbogatszych ludzi w Kalifornii. zapłacił swego 
czasn za głos każdemu posłowi po 500 dolarów, 
każdemu senatorowi po 1000 dolarów! Teraz 
hędą głosy jeszcze droższe, bo zgłosiło się wielu 
bogatych kandydatów, a im większy popyt, tem 
droższy towar — to prawo ekonomiczne. Ost- 
tecznie według najnowszych wieści doczekano 
się nowego senatora. Został nim niejaki Felton 
jako dający, a cały „interes* kosztował go mier- 
nie lieząc około 146,000 dolarów, t. j. płacił za 
głos przeciętnie pa 2000 dolarów. 


O nowych zbrojeniach się Rosji do- 
noszą do pism berlińskich. „Wedle doniesień tych 
czynność Rosji na tem polu nie ustaje ani na chwilę, 
owszem gystemitycznie i gorliwie jes' prowadzo- 
ną. Teraz nadał car rozmaitym oddziałom wojska 
nazwy rozmaitych jenerałów, a zarodowe bata- 
liony r:zerwy otrzymały nazwy wybitniejszych 
miast. Doniesienie to na pozór nieznaczne, a je- 
dnak z nadaniem tych nowych nazw łą zy się 


Rosji bo 12 batalionów rezerwy przekształcono 
jednocześnie w pułki rezerwy, każdy o dwóch 
batalionach. Wojska rosyjskie zwiększyły sie 
przez to o 12 batalionów na stopie pokojowej, 
z których 7 przeznaczono na granicę austrjacką. 
Jak starannie dbaja w Rosji onkrycie takich zmian 
w wojsku, świadczy najlepiej obecny wypadek. 


| Sześć. 


pW 


W listopadzie zeszłego roku podn esiono stan 4 
zarodowych batalionów rezerwy z 5 kompanij na 
przy czem urwano 4 innym batalionom 
rezerwy po jednej komnanii. Ze strony rosyjskiej 
przedstawiono wówczas z szczególnym naciskiem, 
Jże przez to niem: zupełnie miejsca jakiekolwiek 
zwiększenie armii. jakby się to na pozór wydawać 
mogło. Ale teraz okazuje się o co chodziło. Te 
właśnie cztery bataliony wówczas o jedną kom- 
panię zmniejszone, przemieniono na pułki o dwóch 
batalionach, Możemy uważać za rzecz pewna, że 
w najbliższym czasie i reszta batalionów rezerwy 
zostanie przemienioną w pułki. Według najnow- 
prego zarządzenia będą cdtąd wszystkie batalio- 
ny rezerwy nazywane według miast z dodaniem 
liczby porządkowej, co utrudni i dla zagra- 
mey pogmatywezogromnie przegląd. Nowo utwo- 
gróne 12 purków Tezerwy Zostaną zorganizowane 
trzy dywizje rezerwy z następującem przezna- 
czeniem: jedna dywizja (pułki 166—169) w okre- 
gu wojskowym kijowskim. druga (pułki 170—173) 
w okręgu moskiewskim, a trzecia dywizja (pułki 
174—174) w okręgu wojskowym warszawskim 
"Widoczne z tego, że Rosja postępuje naprzód 
równie systematycznie, jak stanowczo, nie zwa- 
żając na dochodzące Zz- wszystkich stron zape 
wnienia pokoju, 


——— — 


s Anglia ma za wielu jenerałów, 
Kraj nie potrzebuje ich tyle, powiedział angiel- 
ski minister wojny Stanhope przed kilku 
miesiącami, zapowiadając ich redukcję go liczby 
100 Przekonanie to ministra wywołało ogólne 
niezadowolenie wśród półk'wników i całego 
korpusu oficerskiego. bo pozhawiało ich nagle 
nadziei awansu. Mimo tego urzeczywistnia Stan- 
hope swój plan, bo przed kilku dniami siedmiu 
jenerałów podało się o spensjonowanie. Dla wy- 
tłumaczenia musimy dodać, że wedle ustaw an- 
gielskich, jenerał przez lat pięć niezatrudniony 
w służbie czrnnej, musi prosić o przeniesienie 
w stan spoczynku. W ten sposób pozbędzie się 
p. Stanhope całej nadwyżki jenerałów. 


Korrupeja w Stanach Zjednoczo- 
nych. Przez długi czas przyświecała Ameryka 
staremu światu przykładami cnót obywatelskich, 
na gruncie wolności bujnie kwitnących, — od 
niejakiego czasu dochodzą nas ztamtąd coraz 
gmutniejsze wieści, bardzo źle świRdczące o po- 
jęciach obywatelskich Jenkisów, Obecnie podaje 
z Chicago korespondent Gas Kol. wiązankę 
szczegółów świadczących o wszelkie granice 
przekraczającem przekupstwie, jakie się w Sta- 


47) 


Przyjaciel komisarza 


Romans 
Jerzego Grison. 


(Ciąg dalszy ). 


— Na szczęście, moja droga, i teraz rozu- 
miem twoje postępowanie, wiem jak mnie ko- 
chasz, ile dla mnie cierpiałaś. 

W nadmiarze szczęścia 
wziął ja znowu w ramiona. 

— Doprawdy —— szepnał Tuponnat przecie- 
rając oczy aby się nie rozpłakać — nie żul trn- 
dów, gdy się widzi taki obraz. Dobry uczynek 
zawsze się nagradza. 

W tej chwili dał się słyszeć okrzyk zdzi- 
wienia 

Doktor wracał z panem de Lamothe-Ackard. 
Zdziwili się, widząc chorego już na nogach. 

— Cóż to za nieroztroapność! — łajał do- 
ktor, prowadząc Fernanda do łóżka, — Mógł 
pan popsuć bandaże i sprowadzić krwotok! 

—. Nie doktorze — odparł Fernand z uśmie- 
chem. — Nie ubliżając twojej powadze, „byłem 
pod strażą dwóch najlepszych lekarzy: miłości i 
szczęścia. 

Stary doktor potrząsnał głową. 

— Być może — szepnął — ale bandaże 
zawsze pewniejsze, Niech pan się kładzie i nie 
rusza więcej... 


niewysłowionego 


Ładne stosunki ! 
RÓ O) 


Berlińska Krus Zty. pisze: „Dla uważnego 
niemieckiego spostrzegacza dokonuje się w Poznań- 
skiem teraz pewna i na zewnątrz dostrzegalna, bar- 
dzo zajmująca zmiana w politycznych zapatrywaniach 
Polaków. Obydwa nadające ton organa porzuciły, jak 
się zdaje, już definitywnie politykę oporu i niepoży- 
tecznej demonstracji — i są przy tem prawpopodo- 
bnie jedynie wyrazem silnego prądu, który w tym 
kierunku zwyciężył pomiędzy Polakami. Toż ta poli- 
ka przyniosła Polakom dotąd jedynie faktyczną szko- 
dę i pojać trudno, że tego pierwej ze strony polskiej 
nie dostrzeżono. Można było rządowi pruskiemu o- 
szczędzióć nie jedne rozporządzenie i — będziemy o- 
twarci — niejedną także omyłkę, gdyby Polacy już 
dawniej byli się chwycili polityki zbliżenia 
państwa, interesowania się jego zadaniami, popiera- 
nia go w jego żywotnych interesach. O ile znamy 
stosunki, już o od dawna — nikt z Polaków, który 
kwestję stosunku Polaków do państwa pruskiego 
traktował poważnie, nie myślał o jakiemś polity- 
cznem odosobnieniu się. Nie miano dotychczas odwa- 
gi, aby politykę ograniczyć jawnie na zatrzymanie i 
obronę tych skarbów, które i nam Niemcom są Świę- 
te i drogie — języka, historycznych tradycji. Na 
tem polu może niezawodnie rzad pruski 
rozpocząć obeenie układy (mit sich reden 
lassen) — A może to uczynić bez ujmy dla swej po- 
wagi, ponieważ nietylko prasa, ale także polscy re- 
prezentanci w parlamencie i w sejmie dają obecnie 
faktycznie wyraz polityce popierania zadań państwa, 
wzmacniania jego podwalin w zakresie konstytucji, 
którą zaprzysięgli, Chwilowo jest to wielką korzyścią 
dla państwa, że nowy minister wyznań może rozwa- 
żyć tę kwestję na podstawie własnych doświadczeń i 
własnej znajomości Kraju, zdaje nam się bowiem, że 
właśnie w jego wydziale pod jego poprze- 
dnikiem zdziałaną gą wicie przeciwko 
Polakom. Nie jedno nie znalazło i u wielu Niem- 
ców aprobaty, np. zniesienie nauki polskie- 
go czytania 1 PIsenzamwa o- 
łach elementarnych prowineyj, w których 
nauka religii bywa jeszcze udzielaną w języku pol- 
skim; i właśnie to rozporządzenie wydało się” zę 

= ligii i konserwatywnego chybione 
stanowiska religijnego 1 wendję (AOPEN adetd 
ponieważ musi ono przez konsekwencję „Sop z 
do osłabienia nauki religii i do obojętności w życiu 

RR <A Ę ze dziecko nie u- 
religijnem i kościelnem przez to, 2e 0 i śpi 
mie już czytać swej ksiażki do nabożeństwa 1 0 
wnika, a i religijnych podręczników W szkole. O4 
zaś o tę sprawę chodziło, stało stronnictwo Konser- 
watywne zawsze po stronie Polaków, ponieważ W%InO" 


— Bardzo mi przykro — odparł Fernand 
— lecz muszę prosić o pozwolen e „powrotu do 
omu. i 
ć — Tak pan sądzi ? 

— Tak dalece, że jeżeli pan nie pozwoli, 
pojadę bez pozwolenia. Po tem, czego się teraz 
dowiedziałem, niepodobna nam dłużej zostawać 
pod tym dachem... 

— Fernandzie — szepnęła mu do ucha 
Lukwika — nie zapominaj, że ta kobieta ci 
przyjęła i że jej słowom wiele zawdzięczasz, 

Kornelia odgadła treść Je) mowy. 

— 0 dzięki ci, pani! — zawołała. wystę- 
pując z ukrycia, — Nie wiesz, ile wycierpiałam 
tego dnia, widząc cię złamaną, nieszczęśliwą, 
podczas gdy jednem słowem mogłam ci powró- 
cić spokój, a tego słowa wymówić nie mogłam! 
Nie bałam się jego pogróżek... przeciwnie, one 
mię pobudzały do spełnienia mego obowiązku... 
Ale gdybym się odezwała, odtrąciłabyś mnie 
z pogardą, gdyż ja zrujnowałam twego plerwsze- 
go męża, przezemnie ponełnił zbrodnię, a ja zna- 
jąc okropną prawdę, 'nie wahałam się dzielić 
z nim życia pełnego hańby. f : 

— O błagam cię, — zawołała, rzucając się 
do nóg Ludwiki — powiedz, że mną nie gar- 
dzisz, gdyż przysięgam. że pragnę cena własne- 
go życia okupić moją nędzną przeszłość. k 

— Chrystus przebaczył grzesznicy żałującej 
— rzekła Ludwika. — Nie należy być ostrzej- 
szym od Niego. Jestem tak szczęśliwą, że nie 
mogę nikogo nienawidzieć. Powstań pani i idź 
w pokoju! 


się do: 


System klasyfikacji wedle wartości w ogólności i 


bu dał z swej strony zezwolenie na taki układ 
taryfy. | 

Projektowana taryfa towarowa wprowadza 
doniosłe zmiany w polityce taryfowej i nie pozo- 
stanie bez stanowczego wpływu na ożywienie 
ruchu handlowego także w naszym kraju. Za- 
wczasu więc powinniśmy się obeznać z jej zasa- 
dami i poszczególnemi postanowieniami, abyśmy 
mogli jeszcze w porę przyczynić się do korzy- 
stnej zmiany lub złagodzenia takich przepisów, 
które naszej produkcji wcale ni- uwzględniają, 
lub czynią to w niedostatecznej mierze. 

„ Na tem miejscu zamierzamy podać tylko 
ogólne zasady projektowanej taryfy. Opiera się 
ona na dwóch następujących, nowych zasadach. 
) I. Najpierw pozostawia wprawdzie istnie- 
Jący w Austrji system skali snadającej wedle 
pewnych stref, ale urządza te strefy inaczej. 
Wedle niej mają być taryfy liczone wedle stref 
co 10 kilometrów w ten sposób. że za podstawę 
wymiaru taryfy służyć będzie środek ostatniej 
strefy. Jeżeli więc towar odbędzie drogę n. p. 
nad 90 ale mniej niż 100 kilometrów, wówczas 
należeć się będzie opłata za 95 kilometrów, bez 
względu na to, czy towar przejechał tylko 91 
lub 99 kilometrów, Stopa taryfy zmniejsza się 
stopniowo przy odległości nad 50. nad 150 i nad 
300 kilometrów. W ruchu lokalnym od 1--50 
kilometrów jest stopa najwyższą w ruchu dłuż- 
szym ad 51—150 kilometrów jest niższa, od 
151--300 kilometrów jeszcze niższą, nad 300 ki- 
lometrów najniższą. Układ taki taryfy Sprzyja 
więc eksportowi i importowi towarów, natomiast 
mniej jest korzystnym dla obrotu miejscowego. 


nadal będzie zachowanym. z 

II. Drugą istotną cechą nowej taryfy są 
wielkie ulgi dla znacznych ładunków, za- 
pełniających połowę wagonu, cały wagon lub je- 
szcze więcej. Przesyłki takie korzystać będą z 
bardzo | obniżki taryfy, nietylko przy 
przewozie zwykłymi pociągami towarowymi, ale 
także przy przesyłkach pospiesznych. 
Obowiązująca obecnie taryfa dla przesyłek po- 
spiesznych dzieli się tylko na zwykłą, wynoszącą 
1:6 centów, i zniżoną, wynoszącą 0-59 kr. od 
kilometra i 100 kilogramów. Natomiast nowa ta- 


ogramach, $ 
mach wagi, 
5.000 kilogr.) 


ma ale nieznacznie 
łw i i i 
poóiwagonowe i wagonowe, mają zapewn one bar- 


XXVIII. 
Nowe cierpienia. 

— Musisz pan bardzo uważać na siebie 
— mówił doktor Lacaussade, gdy Fernand scho- 
dził ze schodów — Niech się panu nie zdaje, ża 
możesz jechać jak zdrowy. Trzeba zachować po- 
łożenie AD przez ae drogę. Dla wsz lkiej 

SH oja 7 pane . 

pencuci EOB em. kochany doktorze — odparł 
hrabia. : 

= Ozzy i 
— spyta? półgłosem * 
nie będę mógł się k nA 

— W moim domu - 

— Tak; niestety. Ody aea a araz muszę 
człowieka oddałem go pan- riyoinzób sę 
przeprowadzić dochodzenie Sądowe 1 potrzebuję 
panı zeznania, : - 

. — Mój Boże! —- spytała hrabina — nie 

można zaniechać tej sprawy? 

— Nie, pani — prawo 
AA została Eina, nale 

— _ Jednak — zauważ and — zdaje mi 
F : ył Fernan 
się, że już minęło dziesiać zopisanych. Bra- 
kuje tylko kilka dni. PL f 

— Wszystko jedno. Jeżeli nie będzie uka- 
rany za zbrodnię, to nie minie go kara za fał- 
szywe nazwisko i pogróżki. 

— Niech pan pomyśli, żę to nam sprawi 
wielką przykrość — dodał Fernand. 

— Powtarzam, że praw woje wyma- 
gania, którym trzeba uledz, RECE 


hrabina raczy mi powiedzieć 
m Manuel — 0 której godzi- 
widzieć ! 


jest prawem. — 
ży ścigać wino- 


gich 1 zł. 76 ct., trzecich 1 zł. 52 et. 

Widzimy tedy, że zniżenie szczególnie przy 
przesyłkach wagonowych będzie bardzo zna- 
cznem, bo dochodzi 60 pre. dzisiejszej taryfy. 
Cvlem tej zmiany ma być ułatwienie zaopatrze- 
nia większych miast za pomocą tanich wagono- 
wych pospiesznych dowozów w środki żywności, 
jak mięsa, ryb, mleka, jaj i t. p. 

Przy przesyłkach zwykłemi pociągami to- 
warowemi opłata została również zniżoną, ale 
w mniejszym stopniu. Pozostawiono tu niższą 
taryfę dla przesyłek wagonowych i półwagono- 
wych, a nadto wprowadzono tę ważną zmianę, 
że utworzono taryfę wyjątkową dla towarów 
pojedyńczych w razie transportu 5.000 lub 10.000 
kilogr. naraz. “W szczególności przy przesyłce 
sztuk pojedyńczych niżej 5.000 kilogr. wynosić 
będzie opłata w dwóch klasach od kilometra i 
100 kilogramów. 


Na przestrzeni 1— 50 kilom. 0:60 i 0-50 ct. 


- A 51—150 „ 053—046 , 
5 151—300 „ 056—042 „ 
nad 300 050—030 , 


» 

Taryfy wyjątkowe i od pełnych ładunków 
wagonowych są niekiedy o 60 pre. niższe. Jest 
to bardzo ważne dla kupców, gdyż o wiele ko- 
rzystniej będzie dla nich urządzać w miastach 
składy towarowe i na wspólny rachunek spro- 
wadzać townry w masach, aby korzystać mogli 
z wyjątkowej taryfy. 

, Dla uwydatnienia różnicy między taryfa 
dzisiejszą a projektowana przytaczamy przykład. 
Na przestrzeni 425 kilometrów ze Lwowa do 
egiestowa wynosi obecnie opłata za 100 kilogr. 
2 zł. 55 ct i 1 zł. 92 ct. w dwóch klasach. Pó- 
źniej wynosić będzie opłata na tej samej prze- 
strzeni 2 zł. 89 et. i l zł, 76 ct. Zmiżenie będzie 
jednak większem przy przesyłkach wagonowych. 
Obecnie wynosi taryfa na owej przestrzeni w 3 
klasach 1 zł. 37 ct., 1 zł. 6 ct. i 59 ct., w przy- 
szłości wynosić będzie 1 zł. 18 et., 80 ct. i 58 
centów. , EY 

Nowa taryfa będzie w ogólności niższą 
od taryfy lokalnej węgierskiej. Oprócz ogólnej 
taryfy towarowej zawierać będzie wyjątkowe ni- 
skie taryfy od produktów surowych raałejsspedy: 

2 o ortożcj iak węgla, drzewa, zboża, nafty 
ficznej wartości, Jak WĘG s mę PBI 
"+ r Na ułożenie tych taryf wyjątkowych zgo- 
Rpa i kraju będą musieli 
dnie z interesami naszego Rud fo kolejowej 
reprezentanci nA AN RAR 
szczególniejszą zwrócić uwagę. : 8 

Przy tej sposobności zauważymy, łe ta” 
mierzonem jest także zniżenie opłaty od pa 
kunków przy przewozie osób, a to aż do po- 
łowy dzisiejszej, zbyt wygórowanej opłaty. 


— Tegoby tylko brakowało - - sze»nał Ta- 
ponnat do Jakóba. — Po tych wszystkich spra- 
wkach, ten łotr miałby chodzić po Paryżu z la- 
seczką w ręku. Nic z tego! „niech pije piwo, 
którego nawarzył*, 


Ale trzeba go znależć — zauważył 


Jakób. 
1 — To już do nas należy, 
ze mi pomożesz. 

. — Chociaż ze wstrętem myśl] j : 
M — A hrabina — będę ZE A Ar 
Go, Pa a i 
dogodniej. e pan przyjść kiedy mu będzie naj- 

Pan Manuel ukłonił się. 

— (o do pani — 
Kornelii — musim 
rzeczach. 


— Służę panu — 
Ale cokolwiek pan posta 


spodziewam się, 


rzekł zwraczjąc się do 
y Pomówić o badzo dańnych 


odrzekła Kornelia. — 
nowi, zgadzam się na 


wszystko. Jestem teraz pańska i ; 
chcę pomagać w „44 sprzymierzoną i 
mogła. Pe SG poszukiwaniach ile bedę 


— To nie zaszkodzi — dodał T 
Z takim bandytą niełatwo sobie porazić AA 
uświęca środki”. 4 


— Słuchaj, moja droga — rzekł Fernand 
do żony, podczas gdy powóz toczył się zwolna 
po piasku alei — nigdy nie pozwołę, abyś sta- 
wała z tym człowiekiem przed sądem, narażona 
na ciekawość publiczności. On musi zniknąć, 


Jeżeli chce pieniędzy, damy mu ile zechce, Batej 


o nim więcej nie słyszeć. 


Wprawdzie wierzyć się nie chce, żeby Anglia 
zajawszy Egipt i coraz wyraźniej prowadząc po- 
litykę zamalgamowania resztek Turcji w Afryce 
i Azji niezbędnych jej dla handlu światowego, 
pozwolić miała na zajęcie Konstantynopola, ale 
jeśli w Berlinie siedziałby w czas krytyczny na 
krześle kanclerskiem jakiś pojętny uczeń Bismar- 
ka to moglibyśmy dożyć kooperacji Berlina i 
Petersburga i nacisku na.Austro- Węgry, aby po- 
dzielono Turcję. i 

Bismark, który nie stojąc u władzy, nie 
nakłada sobie żadnego hamulca i odsłania się 
jako zacięty wróg Austro-Węgier, podburzając 
swojemi napaściami na sprzymierzoną monarchię 
wielką część opinii publicznej w Niemczech, do 
reszty siracił zaufanie w Wiednin u wszystkich, 
którym całość monarchii nie jest obojętną. 

Słowo jego o haracza płatnym Austro-Wę- 
grom za przymierze w zniżce cłowej od zboża, 
mogło zniechęcić wielkie koła rolników w Austrji 
i konsumentów w Niemczech. Enuncjacje zaś jego 
czysto polityczne, które okazują, jak temu poli- 
tykowi zależy na przyjaźni Moskwy, otwierają 
oczy naiwnym redaktorom gazet wiedeńskich, 
którzy wierzyli w idealną jakąś przychylność 
ekskanclerza dla Austro-Węgier. I coraz częściej 
odzywają się głosy nietajonej radości, że ten 
intrygant nie rządzi już przez Niemcy losem 
Europy. Znamy wszystkie dziś nici jego kłębka 
i domyślać się wolno, że przymierze z Austro- 
Wegrami Bismarka było aktem rozpaczy dyplo- 
maty odosobnionego w całej Europie. Co on da- 
lej zamierzał, wplątawszy raz Austro-Węgry w 
zawikłania na Wschodzie, to już każdy w duszy 
sobie dośpiewa. y 

Oburzenie zresztą i w Niemczech przeciw 
ekskanclerzowi jest tak wielkie, że wolnomyślne 
stronnictwo na wypadek jego kandydatury na 
posła, zamierza głosować za socjalistycznym kan- 
dydatem ! 

Byłby to sąd za życia jeszcze ekskancle- 
rza — prawdziwie historyczny! 


a LJ LJ 6 
„Powszechna liga niemiecka". 

D. 9. b. m. obchodziła wojskowość pruska 
w Monasterze (Munster) jubileusz 50-letniej 
służby wojskowej dowódzey 7. korpusu, jenerała 
kawalerji Albedylla, który przez 26 lat przeby- 
wał w najbliższem otoczeniu Wilhelma I., prze- 
ważnie na areywpływowem stanowisku szefa jego 


| przybocznej kaneelarji wojskowej. Jenerał-lejtnant 


Westernbagen miał do jubilata przemowę, w któ- 
rej między innemi oświadczył: „Kiedy losy że- 


E W takim razie trzeba go zobaczyć, po- 
mówić... 

— Zapewne znowu napisze do ciebie. Wte- 
dy pójdziemy do niego oboje i zmusimy go do 
odjazdu. Y3 

— A jeżeli odmówi? jeżeli tymczasem go 
schwytają ? 32 

Fe Wtedy my wyjedziemy. Opuścimy Fran- 
cję. Cóż nam to szkodzi? Możemy żyć w jakiem 
ustroniu Szwajearji lub Włoch. O tylko bę- 
dziemy razem, będziemy szczęśliwi. V 
z Janinką, którą teraz jeszcze więcej kocham. 

— Biedna Janinka! Tak, musimy uży 
chać, gdyż nie chcę aby wiedziała kim być jej 
ojciec. f 
i Wjechali w aleję Friedłandn 1 zaraz Zau- 
ważyli zbiegowisko ludzi koło hotelu. | 

— Tak, tak — mówiła piskliwie jakaś ko- 
bieta — mówię pani, że mleczarka opowiadała 
mi wezozej ia Porwano biedactwo na pół 

r Ta. 
żywe da mąż ? 

— Został tam. 

— Gdzie? 

— Niewiadomo, gdzieś w lesie. 

— Czy umarł? 

— Nie, ale bardzo chory. 

— A ona? 

— Ona pojechała go pielęgnować. 

— Biedna kobieta! A 

— To straszne! 

— To okropne! 


(C. ad. à n.) 


vs 


yjedziemy |_| 


GAZETA NAPODOWA z Środy dnia 15. Kwietnia 1801. 


laznemi kostkami rozstrzygnęły, że Prusy, że 
Niemcy powołane są świat opanować 
inim rządzić, to znowu byłeś W. Kkscelen- 
cja tym, który śp. cesarzowi dopomógł wojsko 
zreorganizować*. 

Słyszymy tu z najautentyczniejszych ust, 
z jakiemi się noszą myślami najpotężniejsze, bo 
wojskowe sfery pruskie, w imieniu Niemiec — 
nie bacząc na to, że „Prusy, że Niemcy* (wyraz 
to wielce charakterystyczny, topiący Rzeszę nie- 
miecką w brzuchu pruskim) są wielkiem mocar- 
stwem — Grossmacht, ale nie są mocarstwem 
światowem,— Weltmacht. jakiem niegdyś była Hi- 
szpania, a jakiemi są obecnie Anglia i Francja; 
że „Prusy, że Niemcy* muszą sobie kanały ko- 
pać (jak obecnie między Bałtykiem a morzem 
Północnem) aby się w pełni wydostać ku ocea- 
nowi, tej jedynej drodze ku stanowisku mo- 
sarstwa światowego, że flota niemiecka już jest 
na Bałtyku słabszą od rosyjskiej, i że ta flota 
nie śmie marzyć o bitwach na dalekich wodach 
i tylko do obrony brzegów niemieckich wystar- 
czy. Ale wszystko jest u Boga i u Prusaków mo- 
żliwe! Wszak Wilhelm I. już chciał drapnąć 
z bitwy pod Kóniggritzem, a odbył w pięć lat 
później marsz tryumfalny przez Paryż!... 

Tegoż samego d. 9. bm. odbyło się w Ber- 
linie zawiązanie Powszechnej ligi niemieckiej 
(Allgemeiner Deutscher Verband) na zgromadze- 
niu zwołanem przez niemieckiego podróżnika i 
szowinistę afrykańskiego, dr. Petersa, na które 
przybył minister Hofman, wielu deputowanych 
wolno konsęrwatywnych i nacjonał-liberalnych, ; 
członków Towarzystwa kolonialnego i patrjoty- | 

ielko-niemieckiego Towarzystwa Kyt- 
cznego wielko-n eckiego Lo y y 
häusera; był między nimi i br. Unruhe z Babi- 
mostu w Poznańskiem. 


Najpierw wstąpił na trybunę dr. Petars, |, 


aby wyłożyć cale zamierzonego towarzystwa: „ | 
„Naród niemiecki przyszedł już do „prźeko- | 
nania, że utworzenie Rzeszy byłe koniecznem |} 


dla mocarstwowego stanowiska Niemiec, ale nie z każe żadnej obrony, natomiast więc będzie się | 


ostatecznym narodowego rozwoju, żelem. Niemcy 4 
są wprawdzie najpotężniejszem „mocarstwem na- | 
rodowościowem, ale w rozległym, Świecie naród ' 
nasz wcale jeszcze „nie zdgbył sobie tego stano- į 
wiska, jakie rościć sobis może i co foku jeszcze 


krocie tysięcy wychodźców niemieckich toną w jeżeli się przejmą kilkoma, na 
usiło- ; zebraniu ligi wypowiedzianemi 


obcych narodowościach. Bil Mac Kinleja, 
a Fe aby wszystkie kolonie. angielskie | 
złożyć w jednotliwy, zwarty na zewnątrz system, 
„ akładają na Niemcy konieczność wytworzenia 

sobie własnego obszaru odbytu. Niemiecki ruch 
kałonialny jest w istocie rzeczy niczem innem, 
ak tylko dalszym ciągiem ruchu niemieckiego 

ku zjednoczeniu — chodzi o to, aby gc: 
ze stanowiska mocarstwowego stworzyć stanowi- 
sko światowe. 

„Anglia nie może obstać bez manifestowa- | 
nia swojej właściwości narodowej, Rosja ma swoj | 
panslawizm, Włochy swoją irredentę. My Niemcy , 
skłonni jesteśmy do wypisywania równouprawnie- | 
nia narodowego na naszym sztandarze (!), ale; 
równouprawnienie w dzisiejszej ludów pos 
osiągniemy dopiero wtedy, gdy ekskluzywność, 
wyłączność na naszym sztandarze wypiszemy. | 
Nieraz to w Niemczech bywały wielkie idee naro- 
dowe przytłumiane zaputrywaniami drobnostko- 
wemi, wobec tego należy się przeprowadzać to | 
wszystko, z czem się wielkie idee noszą. Zwią- 
zek, jaki my mamy na myśli, obejmujący wiel- ' 
kie masy, stojący w kontakcie z ciałami, w któ- 
rych się ustawy tworzą, może jednakowoż od- 
działać także na stosunki realne, przez obrabia- 
nie i jednoczenie opinii publicznej. W walce na- | 
rodów wiele na tem zależy, aby wola narodowa ; 
rozgorzała. Naród, który ezegoś „ehee“, j 
zazwyczaj też coś osiąga. Tę więc wolę naro- 
dową na pewne sprowadzić tory, uczynić z niej 
potęgę — oto nasz cel*. 

Poczem odczytał dr. Peters spis 203 osób, 
które już przyrzekły swój udział w tem nowem 
stowarzyszeniu. 

Następnie zabrał głos dr. Kardorft (jeden 
z przewódzców stronnictwa wolno-konserwaty- 
wnego): „Czytałem właśnie w Revue des deus 
mondes artykuł, wykazujący, jak nizkim jest na- | 
ród niemiecki w porównaniu z francuzkim; Nie- 
miec nie się nie rozumie na jedzeniu, na sztuce, 
ani nawet na muzyce. Otóż i ja zawsze czułem, 
że Francuz w jednym względzie ma wyższość 
nad nami, że jest dumny z narodowości swojej, i 
tyłkobym pragnął, aby i myśmy także tę duu: 
mieli. (Oklaski). Naród niemiecki dziwne prze- 
chodził w dziejach koleje, setki lat wydawało 
się, jakoby sam w siebie wierzyć przestał — 
ale wiara żyła i uczyniła nas zdolnymi do wy- 
walczenia zwycięztw z r. 1866 i 1870 i do zdo- 
bycia stanowiska światowego Niemcom. Ale jeśli 
chcemy utrzymać to stanowisko winniśmy ż y- 
wąutrzymać świadomość naszą na- 
rodową, i w tym celu, a nie jeno dla celów 
kolonialnych została założoną ta liga. (Głosy: 
całkiem słusznie!) Może się kiedy ten nasz zwią- 
zek stanie potęgą w Niemczech, otóż przynajmniej 
spróbujmy, czy tego nie dokonamy*. 

Jakiś Schultz z Lupitz wołał: „Niemcy 
maszerują dziś na czele narodów (!), dzięki 
pracy przedewszystkiem wielkiego elektora, któ- 
a rzekł: „Pomnij iżeś Niemcem!“ To 
słowo wypiszmy na naszych sztandarach !“ i 

. Słuchacz praw Andreae ośw adczył w imie- 
niu 16 filij Towarzystwa Kyffhäusera sympa 
dla ligi. j 

„ Br. Unruhe wykazywał, jak to w Poznań-! 
skiem chłopcy berlińscy, do których i on należy, | 
wiernie stoją na straży przeciw Rosji, i wskazał | 
ua Wilhelma I. i na wielkiego kanclerza, któ- 
rzy stworzyli grunt, na którym dalej budować; 
należy. 

Dep. dr. Arendt określił stanowisko ligi 
wobec Towarzystwa kolonialnego, tudzież zwią- 
zku dla czystości języka i Sehulvereinu, po] 


miłymi będą sojusznikami na specjalnych po- 
lach, podczas gdy liga ma zjednoczyć te po- 
szczególne dążności w ogólną stałą organizację, ; 
aby w danym razie w sprawie idei narodowych 
wystąpić, a oraz być rządowi oparciem i bodź- 
cem, gdyby potrzeba było dopilnować interesów 
niemieckich za granicą. < 

Dep. Werdeck poruszył ciekawą sprawę, 
mianowicie stanowisko ligi wobec kwestji Ly- 
dowskiej (która coraz więcej burz gromadzi 
w Niemczech a zwłaszcza w Berlinie). Podniósł 
on, że pomiędzy odezytanemi nazwiskami usły- 
szał trzy nazwiska, właściwe plemieniu, które 
we wszystkich sprawach narodowych w Opozycji 
stoi (a przecież nikt tyle nie naśpiewał się „Die 
Wacht am Rhein* jak właśnie żydzi, i to w Au- 
strji; p. r.), i z którem niepodobna iść ręka 
w rękę, jeżeli się chce wpłynąć na samowiedzę 
narodową Niemców. Ożywienie poczucia patrjo- 
tycznego będzie możliwem tylko w razie, jeżeli 
się nie zawahamy, występywać wszem wobec 
przeciw duchowi żydowskiemu, jaki się miano- 
wicie w prasie objawia. (Oklaski i syknięcie). 

Na to oświadczył dr. Peters, że miłym bę- 
dzie każdy, kto celom ligi chce służyć, -- a ktoś 


ze zgromadzenia podniósł, że jeden z owych 
trzech, Lilienthal, nie jest żydem, tylko Szwe- 
dem z pochodzenia. 

Poczem żydzi wyszli, i uchwalono założyć 
tę ligę. Statuta jej są następujace: „Powszechna 
liga niemiecka jest założoną dla popierania na- 
rodowych interesów niemieckich w kraju i za 
granica; cele jej są następujące: 1) ożywianie 
poczucia niemieckiego w kraju i zwalczanie 
wszelkich sprzecznych z narodowym rozwojem 
stosunków; 2) pielęgnowanie i popieranie naro- 
dowych dążności niemieckich we wszystkich 
krajach, gdzie narodu naszego członkowie o za- 
chowanie swojej odrębności narodowej walczyć 
muszą, i zespolenie ku temu celowi wszystkich 
na całej kuli ziemskiej żywiołów niemieckich ; 
8) popieranie energicznej niemieckiej polityki 
interesów w Europie i za morzem; szczególnie 
zaś dalsze ruchu kolonialnego prowadzenia ku 
praktycznym rezultatom*. Siedzibą ligi Berlin; 
organizacja jest jednakowoż decentralistyczną, z 
filiami miejscowemi. Wkładka roczna wynosi jé 
dną markę. 

. O jednem zapomniano na tem Żebraniu, 
mianowicie o tej odwiecznej pogązdzie, afObeenie 
i nienawiści, z jaką u wszystkich bez wyjatku 


narodów, obudzali i budzą Niemey — a która 
właśnie wszędzie ich gubiła a z czasem do re- 
szty zgubi. 


Kogo ma liga na oku? W kraju, tj. w obrę- 
bie Rzeszy: P ola kó w, Duńczyków, Francuzów, 
Serbów łużyckich 4 może przedewszystkiem tych 
Nienieów, która nie chcą utonąć w morzu pru- 
skiem. — w Kuropie Austrję, jej ludy nie-nie- 
mieczie, jak to łączenie ligi z „Schułvyereinem*, 
wskazuje, i Rosję, — za morzem zaś nadewszy- 
stkó Anglię i Stany Zjednoczone. Obszar zbyt 
rozległy, przeciwnicy zbyt potężni, a więc chyba 
się ostatecznie na Niemcach antipruskich, na Po- 
lakach, Duńczykach i Łużyczanach skrupi ! W Ro- 
sji, Anglii, Stanach Zjednoczonych liga nie do- 


musiała chwycić rozboju w obrębie Rzeszy. 

Ale na szczęście, nigdy djabłowi nie urosną 
rogi do nieba ! 

Polakom pozostaje gotować się na nowe 
katusze, które ostatecznie przebędą zwycięzko, 
na tem pierwszem 
zasadami naro- 
dowemi! Tak, trzeba przedewszystkiem „chcieć*, 
całą duszą chcieć, mieć „wolę“ wybawienia!* 


Sytuacja w Bułgarji. 


Zajmujące szczegóły o sytuacji politycznej 
Bułgarji, zwłaszcza wobec państw bałkańskich 


| podaje korespondent Magyar Hirlap z rozmowy 


swej z bałkańskim ministrem spraw zewnętrznych 
Grekowem. „My w Bułgarji jesteśmy głęboko prze- 
konani*, mówił minister, że sprawa nasza nie 
jest tak długo stracona, dopóki posiadamy sym- 
patję Europy. Z drugiej strony musimy ciągle 
dążyć do tego, byśmy mogli bronić naszego sta- 
nowiska z męzką stanowezością. Możemy bo- 
wiem tak długo tylko liczyć na sympatję innych, 


i jak długo utrzymamy przekonanie, żeśmy i go- 


towi i zdolni uczynić wszystko, co jest konie- 
czne dla utrzymania niezawisłości naszej ojczy- 
zmy i utwierdzenia i skonsolidowania naszych 
spraw. Stosunki nasze dzisiejsze nie są tak złe. 
Przeciwko Tureji nie mamy żadnych skarg. 

Okazywała się ona od samego początku ży- 
czliwą. Rumunia dawała nam niejednokroinie 
dowody sympatji, rząd rumuński zwykł nas od 
czasu do czasu uwiadomiać przezornie o intry- 
gach knowanych przez uiektórych awanturników 
w Bukareszcie. Szczególniejszą przyjaźń okazy- 
wał nam w tym kierunku liberalny komitet Bra- 
tiana. Ale i na dzisiejszy rząd skarzyć się nie 
możemy, gdyż i jemu zawdzięcza Bułgarja wiele. 
Na takie przysługi jesteśmy ciągle skazani, bo 
dopóki rząd rosyjski zastępuje w Bukareszcie 
Chitrowo, człowiek, którego można raczej 
agentem prowokatorem nazwać, niż przed- 
stawicielem potężnego państwa, potrzebujemy 
wielu takich wskazówek. Co się tyczy Serbii 
zbyteczna rzecz zapewniać, że się tam nie cie- 
szymy życzliwością. Serbowie nie chcą zapomnieć 
o tem, że w ostatniej wojnie ponieśli klęskę. 
Nie jest to nam wprawdzie przyjemnem, ale też 
nie jest i niebezpiecznem; przeciw Serbii za- 
wsze jeszcze mamy dość sił do obrony. Odno- 
śnie do kwestji Wschodniej Rumelii, oświadczył 
minister, że ta przedstawia się zupełnie jasno. 
Kwestja ta może być podniesioną tylko przez 
Turcję, albo Rosję. Dla obu jest to bardzo deli- 
katna materja. Tureja mogłaby oświadczyć, że 
go nie przedłuża, i że przyszle własnego namie- 
stnika do Filipopola. Ale Porta wie doskonale, że 
dla tureckiego pamiestnika nie ma na tej ziemi 
miejsca, odkąd Aleko Pasza został wypędzony. 
wie, że turecki gubernator jest tam niemożliwym. 

Gdyby miało przyjść do kroków jakichś 
gwałtownych, byłoby niebezpieczeństwo wielkie. 
Tego chce Turcja uniknać i nezyni to. Jeszcze 
drażliwszą jest kwestja ta dla Rosji, która spó- 
Źniła się z tą sprawą nie teraz, ale nawet przed 
kilku laty. Według konwencji ma książę Bułga- 
rji zarządzać także Rumelią Wschodnią, ten ksią- 
żę, którego wybierze sobie naród bułgarski. Ro- 
sja powinna była tedy wywlec sprawę Rumelii 
w chwili wyboru ks. Ferdynanda, i mogłaby wte- 
dy — chociaż bez słuszności — powiedzieć, że 
Ferdynand Koburski nie może rządzić Wschodnią 
Rumelią, bo nie jest księciem Bułgarji. Nie uczy- 
niwszy tego wtedy, mogłaby Rosja dziś starać 
się o rozbicie unii tylko peśrednio, gdyby posta- 
wiła mocarstwom, które poręczyły traktat berliń- 
ski, pytanie, czy ks. Ferdynand jest prawowitym 
księciem Bułgarji, czy nie, czyli innymi słowy 
mówiąc, gdyby postawiła kwestję uznania ks. 
Ferdynanda na ostrzu. Sądzę, że Rosja nie uwa- 
ża za rzecz stosowną, za rzecz na czasie, by tę 
kwestję teraz poruszać, z tem samem i sprawa 
Rumelii jest rozstrzygniętą, chociaż mandat w tych 
dniach upłynął. W sprawie uznania naszego 
księcia nie możemy nie uczynić i wreszcie nie 
czujemy potrzeby tego w przeświadczeniu, że 
uznanie przyjdzie samo, jeżeli krocząc ta drogą 
co dotąd, wytrwamy w pracy około ustalenia na- 
szych stosunków. Inicjatywa w tym kierunku 
może wyjść tylko od jasi-goś wielkiego mocar- 
stwa. Włochy i Anglia nie moga tego uczynić, 
bo nie są bliżej interesowane; Austro-Węgry zaś 
są bezpośrednim sąsiadem Rosji -- interesa po- 
kojowe milionów obywateli tego państwa zbyt są 
dla rządu jego ważne, by miał dla kwestji uzna- 
nia, nie pierwszej wagi zresztą, wszczynać wojnę 
z sąsiadem. To samo w wyższym jeszcze stopniu 
odnosi się do Niemiec. Takie jest nasze przeko- 
nanie, dlatego też nie naciskając na nikogo wy- 
czekujemy spokojnie toku wypadków. 

Jako ciekawy komentarz do powyższego 
podajemy telegraficzną wiadomość z Belgradu, 
że Stambułow wyraził swe ubolewanie serbskie- 
mu posłowi Steiczowi, że rząd serbski zachował 
się tak obojętnie wobec zamachu w Sofii i do- 


zwolił mordereom Belezewa, w nienajlepsze pa- 
szporty zaopatrzonym bez przeszkody opuścić 
Pirot i przejechać cały kraj, aż do przeciwległej 
granicy. Steicz miał oświadczenie to podać do 
wiadomości rządu belgradzkiego. 


Dwie rocznice. 


Z licznych uroczystości, jakiemi święcono 
wielkie rocznice dziegów zych, jedna tylko 
miała wpływ W nag Społeczeństwo, jedna 
przetrwała dni świaątęgfie i przeszła w tętno 
narodu. 

Mam na m 
on tak głośnym 


ieszczów naszych. Obchodzono go w szezu- 
kółku uczonych, a urządzał Szujski, ten eo 
ietylko zainicjował epokę w dziejopisarstwie, 


|ale był w ogóle osią poprawy narodowej po klę- 


sce roku 63-go. 

Szujski to Jeremi narodu: widział go zgnę- 
bionym, zwątpiałym w przyszłość, zrozpaczonym 
(i sam zrozpaczył) i bezradnym, więc założył 
kamień węgielny pracy organicznej, a zarazem 
wzbudził cień Złotego Wieku, by naród miał 
punkt odpoczynku w dziejach, by ten lud bie- 
dny, przyrzucony kamieniami przez wszystko i 
wszystkich, podniósł wzrok na czasy Jagiellonów 
i z nich zaczerpnął siłę i naukę na przyszłość. 

Na obehodzie Długoszowym upowszechniono 
zasadę pracy źródłowej czyli, że się tak wyrażę, 
wprowadzono do dziejopisarstwa pierwiastek 
pracy organicznej i odtąd rozpoczyna się na 
wielkie rozmiary zbieranie pomników i dyplo- 
mów, którymi dzisiaj możemy dowodzić czarne 
na białem, prawd narodowych wobec history- 
eznych kłamstw i potwarzy wrogów. 

Równocześnie mnożą się monografie, po- 
stacie jagiellońskie przechodzą do coraz szersze- 
go ogółu. Wykazano narodowi, że umiał być 
wielkim: że potrafił stawić czoło pod Grunwal- 
dem, że zdołał przeprowadzić unię Litwy i Rusi, 
!że wreszcie zdobył się na ustawodawstwo kon- 
stytucyjne o 300 lat wpierw, zanim ono w za- 
chodniej Europie stało się powszechnem. I naród 
słysząc o wieku odrodzenia, nabrał otuchy i wia- 
ry w siebie, a przedewszystkiem powstał w nim 
prąd do poprawy. 

* 


* * 

Obeenie znajdujemy się w obliczu roczniey 
3. Maja, większa ona niż jakakolwiek inna: na- 
ród otwiera testament rodzicielski. To chwila 
spowiedzi wielkanocnej: należy wejść w siebie, 
nietylko policzyć grzechy, ale wyszukać ich rze- 
czywiste pobudki i przyczyny istotne, potrzeba 
uderzyć się w piersi, ale równocześnie rozpocząć 
stanowcza poprawę. I komuż jeżeli nie mistrzom 
pióra i słowa przypadnie kierownietwo tych re- 
kolekji? kto ma biblię narodową tłumaczyć i 
nakładając pokutę, opatrzyć pokutnika radą, ja- 
kie ma owo Życie nowe prowadzić na przy- 
szłość ? 

Obchodem Długoszowym stawiono przed 
oczy świetny obraz, fatamorganę z dalekiej 
przeszłości; naród spragniony domaga się prze- 
dewszystkiem wody — tej wody odżywczej, eoby 
go na dalszą posiliła drogę. 

Takim napojem odżywczym była dla roz- 
bitków Rzeczypospolitej konstytucja; w obecnej 
chwili zawsze ona jeszcze najwyższym dla ich 
potomków pozostaje kodeksem. Biblia ta wśród 
zamieszek i w ciągu lat postarzała się nieco i 
zapyliła zarzucona stosem o tyle niższych war- 
tością książek; mało kto ją czytał, bo każdy 
znał na pamięć: ojciec synowi treść przeka- 
zywał ustnie. Tradycja ta jednak przechodząc 
z pokolenia w pokolenie osłabła i zbładła. Czas 
jeszcze pozbierać resztę kartek testamentu i do- 
pełnić go z ust żyjących starców, chwila potemu, 
aby dać młodym nową wspaniałą Edycję Osta- 
tniej Woli. 

Mówię o obchodzie 3. Maja i czyli może 
być świetniejszy jak podobnie do Długoszowego, 
zebraniem uczonem ludzi, co narodowi duchem 
przewodzą ? Czyż może być donośniejszy w sku- 
tkach , jak odbicie w sercach słuchaczy tych 
wielkich postaci, co spisały Konstytucję, i zało- 
żenie nowej szkoły, któraby się oddała studjom 
znakomitego społeczeństwa 3. Maja, coby wyja- 
śniła , jakim sposobem ono potrafiło w przed- 
dzień upadku zdobyć się na tak wspaniały po- 
mnik wolności i postępu polskiego, a zarazem 
dokument poprawy i żywotności własnej; coby 
wreszcie przeszła cały bieg tej poprawy narodo- 
wej w dziejach porozbiorowych i zbadała, jak 
naród podnosił się lub upadał w miarę stoso- 
wania przykazań testatorów. 

To przepyszne zadanie dla współczesnego 
świata naukowego: jest tu pole dla historjozofa, 


dla prawnika, dla literata, a szczególniej dla eko- | 


nomisty — socjologa. Ostatnich brakowało nam 
zawsze: umieliśmy pisać uczenie o Grekach i 
Rzymianach, rozwodzić się nad Arystotelesem 
i Darwinem, naśladować historjografia niemiecką 
i stosować wzory franeuskie; rzadko znajdowali 
się ludzie, co umieli zniżyć się do zadań codzien- 
nych i oddać tej zdawkowej ale podstawowej 
pracy nad społeczeństwem i krajem: 

Twórcy konstytucji 3. Maja to właśnie, a 
nie inne zadanie przekazali potomności do speł- 
nienia jako alfę i omegę wszelkich czynności 
budowniczego. 

Dzisiaj zatem rozmyślując nad ich testa- 
mentem dziejowym. powinniśmy się zdobyć na 
rozwój nauk społecznych i co zatem idzie prze- 
prowadzenie ich w rzeczywistości — a wówczas 
łatwo będzie przewódzcom ducha narodowego 
odrzec dorastającym na pytanie: „Co dalej?“ 

Dr. Mikołaj Rey: 
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Opieka nad terminatorami 


za granicą. 

Rozróżnić można dwa rodzaje zakładów poświę- 
conych terminatorom. Pierwsze, zakłady przygoto- 
wawcze, otwarte dla chłopców uczęszczających jeszcze 
do szkół elementarnych. Zakłady te otwarte w go- 
dzinach wolnych 0d szkoły, zaprawiają dzieci do pracy, 
do jakiej są zdolne, dają im sposobność do małego 
zarobku, a skoro skończą szkołę, zakład ułatwia im 
umieszezenie u majstrów. Takiemi są W Niemczech 
liczne „Knabenbeschńftigungsvereine* i ich zakłady, 
goszczące po kilkuset externistów, którzy zarabiają 
po kilka, aż do 10 marek miesięcznie. Do tej samej 
kategorji należą domy sierót, które wychowują chłop- 
ców do rzemiosł, często podobnie Jak w Drohowyżu 
mają warstaty, w których dzieci pracują po skończo- 
nym 12 r. życia. Do takich zakładów możnaby zali- 
czyć w bieżącym roku przez towarzystwo dobroczyn- 
ności otwartą pracownię dla biednych dzieci, A wię- 
cej jeszeze krakowski zakład ks. Siemaszki, który 
przyjmuje chłopców włóczęgów i żebrzących, i kształci 

lich na rzemieślników. Słynny tego rodzaju zakład ks. 


Roussel na przedmieściu Paryża Auteuil, wychował | jący bankowi za udział w syndykacie dla sprze- 
już 6000 rzemieślników, a Maxime du Camp poświę- | daży zakupionych 38 milionów obligacyj propi- 


cił temu zakładowi osobny rozdział w swojem dziele: 
„Miłosierdzie w Paryżu“, drukowanem w Rrvuc de 
deux mondes. 

W 114 domach sierót we Francji łączą naukę 
elementarna z przysposobieniem do rzemiosła, handlu 
i rolnictwa. Oprócz miejse bezpłatnych, domy te 
przyjmują także internów za wynagrodzeniem. 

Pod Londynem jest zakład dla 1200 ubogich 
chłopców, który przeważnie wychowuje ich na rze- 
mieślników i przemysłowców, a tylko w razie nad- 
zwyczajnych zdolności, podejmuje się wychowankowi 
swojemu ułatwić ukończenie szkół i akademii. 

Do drugiej kategorji należą instytucje odnoszą- 
ce się do terminatorów w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu. Prawodawstwo dzisiejsze opiekuje się wszel- 
kiego wieku robotnikami. Ogranicza wiek, poniżej 
którego chłopcy nie mogą być przyjmowani do war- 
statów, ogranicza liczbę godzin pracy dla małoletnich, 
zabrania ich używać do pracy nocnej, zapewnia im 
spoczynek niedzielny. 

Dla wspierania chłopców w terminach będą- 
cych są w Niemczech liczne stowarzyszenia katolickie 
i protestanckie. W Dreźnie jedno z kilku stowarzy- 
szeń, poświęconych terminatorom, wydało na ubranie, 
bieliznę i inne wsparcia dla 130 chłopców w jednym 
roku 4000 marek. Inne zwane „Lehrlingsdaheim* 
oprócz wsparć jednorazowych, otwierają internaty dla 
terminatorów, gdzie bądź za darmo, bądź za roczną 
opłatą przyjmują ich na wikt i mieszkanie. Na taki 
internat w Lipsku wydaje towarzystwo dobroczynno- 
ści przeszło 8000 marek rocznie. Towarzystwo św. 
Wincentego tamże utrzymuje również internat dla 
ubogiej młodzieży rzemieślniczej, 

Niektórzy bogatsi przemysłowcy i rękodzielniey 
francuscy sami zakładają internaty dla swoich li- 
eznych terminatorów, powierzając nadzór nad nimi 
osobom należycie do tego usposobionym, nierzadko zgro- 
madzeniom zakonnym. Jedno katolickie stowarzysze- 
nie „Oeuvre des apprentis*, ma w Paryżu nie mó- 
wiąe o prowincji 47 lokalów, powierzonych braciom szkół 
chrześcjańskich, gdzie młodzież rzemieślnicza i han- 
dlowa zbiera się w niedzielę a po części w ciągu ty- 
godnia wieczorem dla zabawy jak również i dla nau- 
ki, a przyjmują tam chłopców, skoro tylko ukończą 
szkoły elementarne. Jest dla nich także biuro umie- 
szczeń, także przez braci szkół prowadzone, a bracia 
ci mają w samym Paryżu 70.000 uczniów i wycho- 
dzi miesięcznik poświęcony sprawom terminatorów. 

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo ma po- 
dobnych lokałów w samym Paryżu 12 dla dzieci 
biednych rodzin, odwiedzanych i wspieranych przez 
towarzystwo. Opieka polega na tem, że chłopców 
umieszcza się u majstrów, cznwa się nad wypełnie- 
niem umówionych warunków, odwiedza się chłopców 
w warstatach ; w niedzielę zaś schodzą się na na- 
bożeństwe, naukę, ćwiczenia gimnastyczne i zabawy. 
Po skończonym terminie, młodzież rzemieślnicza, któ- 
rą się opiekowano, bywa przyjmowaną do stowarzy- 
szenia i ma udział w administracji domu. Są jeszcze 
zakłady tego rodzaju czysto parafialne, lub zawiązane 
przez filantropów z poza członków wspomnianych to- 
warzystw. Przyjaciele terminatorów zawiązani jeszcze 
w r. 1828 umieszczają opuszczonych chłopców w do- 
mach sierół lub w internatach, opiekują się nimi w 
czasie ich terminu i utrzymują dla nich dom, w któ- 
rym się chronić mogą, gdy są chorzy lub kiedy nie 
mają chwilowo roboty. 

Podobne zakłady istnieja od dawna w każdem 
mieście i miasteczku we Francji. Liczne oddziały to- 
warzystwa św. Wincentego (których obecnie w całym 
świecie jest przeszło 3000) otwierają prawie wszędzie 
z wyjatkiem u nas, podobne lokale dła rzemieślniczej 
młodzieży. 

Don Bosco, założyciel Salezjanów, za główny 
cel swojego zgromadzenia wytknął opiekę nad mło- 
dzieżą rzemieślnieczą. Domy Salezjanów są wszelkiego 
rodzaju warsztatami i drukarniami, w których mie- 
szka po kilkuset młodych rzemieślników, a obecnie 
już 100.000 internów i externów korzysta z sale- 
zjańskich zakładów. W zgromadzeniu tem są i Po- 
lacy, a między nimi i ks. August Czartoryski, wnuk 
hiszpańskiej królowy Krystyny, a spodziewać się 
można, że to dobroczynne a dzisiejszym potrzebom 
tak odpowiadające zgromadzenie i na naszej ziemi 
otworzy swoje zakłady. 

We Wiedniu majstrowie sami otworzyli obszer- 
ne lokale dla wieczornej i niedzielnej zabawy termi- 
natorów, jest także dla nich i towarzystwo zwane 
„Lehrlingsheim*, którego dyrektorem jest ks. Antoni 
Schwarz. 

Daleki od wyczerpania przedmiotu, zakończę Na 
wzmianee o pracy, godnej naśladowania dr. Jordana 
w Krakowie, który w lecie przynajmniej gromadzi 
terminatorów na gimnastyczne ćwiczenia na błoniach. 

Ks. dr. J. Siemiński. 


ERC 
Galicyjski Bank kredytowy. 


Dzisiaj odbyło się . ośmnaste zwyb Joe 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów r anku 
kredytowego, zakładu zasłużonego około *Todytu 
i produkcji krajowej, % zawdzięczająć*80 wzoro- 
wej administracji i zapobieg]iwości» ZdoDJcje sil- 
nych fogge bytu i stopniowy nieustanny 
ój interesów. 
ENEI banków ą podobnych celach i Za- 
kresie działania zdołało przetrwać ciężkie Prze- 
silenia handlowe i wyjść 7 nich zwycjęzko. Jeśli 
więc w kraju naszym zakład taki otrafił znaleść 
runt stały i rozwija Sie pomyślnie, to tem wię- 
m zasługa zarządu, KtOIy umiał utrzymać go 
zdala od niepewnych i Zbyt ryzykownych speku- 
lacyj i nie ał się porwać powszechnemu rą- 
dowi, który tyle najuczejwszych ale nieudolnie 
lub lekkomyślnie prowadzonych banków speku- 
lacyjoych doprowadził do upadku: E 

Podnosimy to z całem uznaniem, ponieważ 
w żadnej instytucji krędytewej losy i powodze- 
nie zakładu tudzież korzystny, lub zgubny wpływ 
tegoż na gospodarstwo spoleczne nie zawisły 
w tym stopniu od zdolności i rzetelności admi- 
nistratorów, ile w bankach eskontowych i spe- 
kulacyjnych. | 

Zebraniu dzisiejszemu przewodniczył w za- 
stępstwie ks. Adama Sapiehy, dr, Piotr Gross, 
jako komisarz rządowJ był obecny starszy radcą 
namiestnietwa P- MoSch. Dyrektor Banku kred. 
dr. Marchwieki przedłożył zebranym akcjonarju- 
szom tej treści Sprawozdanie: 

W ubiegłym roku zwiększyły się czynności 
banku we wszystkich działach, a ogólny obrót 
kasowy» Który wynosił w r 1889 72,923,414 zł, 
dosięgna! sumy 117,494,330 zł. Wzrost ten in- 
teresów głównie przypisać należy wykupnu pro- 
pinacji w Galicji, gdyż sumy propinacyjne 
w znacznej części przechodziły przez kasy ban- 
kowe, ulokowane w nich chwilowo lub stale. 
Okoliczność ta dowodzi powszechnego zaufania, 
jakiego zakład ten słusznie używa w kraju; przy 
tej sposobności bank oddziałał bardzo korzystnie 
na utrzymanie kapitałów w rękach właścicieli, aż 
do czasu stałego ich ulokowania n. p. przez ku- 
pno majątków ziemskich, przysporzył im przy- 
chodów przez fruktyfikację złożonej gotówki, a 
także powiększył dochód własny. Zysk przypada- 


nacyjnych, przeniesiony został na rachunek zy- 
sków z roku bieżącego, a będzie on niez. 
wodnie znaczny. 

W celu szybszego przeprowadzenia konwer- 
sji 5-procentowych listów zastawnych galicyi- 
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
konsorcjum, na którego czele stoi Bank dla 
krajów koronnych, zawarło z Towarzystwem kre- 
dytowem dodatkową umowę, w skutek której za- 
kupiło za 26,000.000 zł. 41/4 procentowych listów 
zastawnych, reprezentujących kwote potrzebna 


na spłacenie wszystkich na dniu 30. czerweś' 


1890 r. w obiegu jeszcze będących 5-procento- 
wych listów zastawnych. Sprzedaż zakupionych 
listów przeprowadzona została nader pomyśluie, 
tak że z końcem ubiegłego roku mała tylko sto- 
sunkowo część nabytych 4!/,-procentowych listów 
zastawnych pozostała do dyspozycji konsorcjum 
Interes ten przedstawia bardzo poważne zyski i 
znaczną prowizję, które jednakże nie zostały do- 
tychezas rozdzielone i dlatego w przedłożonym 
zgromadzeniu bilansie nie są objęte. 
Kopalnie wosku ziemnego w Borysławi:: 
wykazują wzrost produkcji, a ponieważ ceny prc 
duktu surowego utrzymują się ciągle na zeszło- 
rocznej wysokości, przeto ogólny wynik rachun- 
kowy tego przedsiębiorstwa przedstawia się 'bar- 
dzo pomyślnie. Zaznaczyć przytem należy, że 


z końcem czerwca bieżącego roku upływa termiu , 


edyktalny dla zgłoszeń do nowo założonych ksią,: 
hipotecznych, poczem wpisy staną się prawomo- 
cne, a stosunki prawne kopalń ostatecznie usta- 
lone zostaną. 

Wykazane w zamknięciu rachunków zyski, 
umożliwiłyby wypłacenia dywidendy o wiele 
wyższej jak w roku zeszłym, chcąc jednak 
zapewnić na przyszłość ile możności równe opro- 
centowanie akcji, jakoteż wzmocnić kapita! za- 
kładowy przez uzupełnienie do maksymalnej wy- 
sokości rezerwy statutowej i tworzenie rezerwy 
nadzwyczajnej, zaproponowała Rada zawiadowceża 
wypłacenie ogólnej dywidendy w kwocie po 16 zł. 
od akcji — wnosząc, aby po zwykłej dotacji fun- 
duszu rezerwowego, po wypłaceniu statutem ozta- 
czonych tantjem i po wydzieleniu 600 zł, 
na budowę teatru polskiego w Pozna- 
niu, z pozostałej nadwyżki w kwocie 58.658 zł. 
4 ct. przenieść 54.137 zł. 88 ct. na rachunek 
rezerwy nadzwyczajnej, która tym sposobem do- 
sięgnie kwoty 179.137 zł. 88 ct., a z tej rezetwy 
nadzwyczajnej użyć kwotę 169.137 zł. 88 et. na 
uzupełnienie rezerwy statutowej ($. 49) do maksy- 
malnej wysokości 300.000 zł., wskutek czego dal- 
sze zasilanie tejże rezerwy stanie się na przy- 
szłość zbędnem. Wnioski te przyjęto. 

W roku bieżącym z Rady zawiadowczej 
ustąpili w myśl statutu pp. dr. Stanisław Krzyża- 
nowski i Józef Prus Jabłonowski. Obaj też zo- 
stali jednomyślnie ponownie na członków tejże 
Rady wybrani. Jak niemniej wybrano tę samą 
komisję rewizyjną, w skład której wchodzą pp. 
Koczyndyk, dr. Semilski i M, Wolański. 


Z Izby sądowej. 


Lwów d. 14. kwietnia. 
( Skrytobójcze morderstwo). 

Dnia dzisiejszego o godzinie 4. po połu- 
dniu rozpoczęła się sensacyjna rozprawa Marji 
Kobrynowej, oskarzonej o skryągbójcze mor- 
derstwo dokonane—na oseb:o Emila W mae i ls- 
ka, właściciela zakładu zajmującego się urządza-, 
niem pogrzebów. 


Oskarzona przed siedmiu laty, jako 16-le-, 


tnia dziewczyna, zaślubiona została J. Kobryno- 
wi, niższej rangi urzędnikowi kołei państwowej; 
Zamążpójście to spowodowali rodzice jej Jabłoń= 
sey, mieszczanie w Stryju, chcąc w ten sposót 
zapewnić córce niezależny byt. Atoli już na 
drugi dzień po ślubie uciekła młoda małżonka 
od męża, Podając Jako powód tego kroku nie- 
przezwyciężony wstręt i żaląc się, że ją rodzice 
do poślubienia niecierpianego człowieka przymu- 
sili. Uciekając | wracając do męża, przeżyła 
oskarzoną trzy lata, mieszkając w tem samem 
mieście, gdy jednak tenże przeniesionym został 
na inną posadę, nie chciała już za nim pojechać, 
opuściła Jednak i rodziców i wyjechała do Ru- 
munii. Jako młoda i przystojna, znalazła tam 
w sferach półświatka dość znaczne powodzenie 
į pomimo wielkiej rozrzutności zdołała złożyć 
sobie spory kapitalik. Po roku pobytu tamże 
przyjechała do Lwowa i tu, poznawszy Się 
z E. OQpuchlakiem, pozostawała z nim w bliskich 
stosunkach. 

Pożycie to odznaczało się początkowo wiel: 
ką harmonią, a Opuchlak był dla oskarzonej nies 
zmiernie ugrzecznionym, a co więcej bardzo 
szezodrobliwym. Pomimo to w jakiś czas Marja 
Kobrynowa, jak sama zeznaje, dla niedostatku 
pieniężnego poczęła szukać ubocznych zarobków 
l zawiązywać stosunki z rozmaitymi ludźmi, 4 
wreszcie od Opuchlaka do rodziców zbiegła, Nan 
stąpiła jednak zgoda i Opuchlak sprowadził ją 
napowrót do siebie. 

Pożycie jednak to szwankowało od tego 
czasu i wedle zeznań oskarzonej miał się z nią 
Opuchlak źle i gburowato obchodzić, skutkiem 
czego u Kobrynowej budziła się do niego nies 
nawiść. W ostatnim nawet czasie odzywała Się 
Kobrynowa do niektórych osób z groźbami, że 
Opuchlaka, który ją bije a odejść jej od Sie- 
bie nie pozwala, zabije. 

. Jednego z pierwszych dni marca br. na noc 
nie powrócił Emil Opuchlak do wspólnego mie- 
szkania i Kobrynowa noc tę sama przepędziła, 
Dopiero około pt do piątej rano przyszedł on 
w stanie na pół pijanym do domu, nie wszedł 
jednak przez główne wejście ale przez kuchnię, 
gdzie spała służąca, zamknął drzwi od pomie- 
szkania na klucz i w kuchni czas dłuższy pozo- 
stał. Gdy po półtoragodzinie Opuchłak otworzył 
drzwi do mieszkania, spotkał się z Kobrynową, 
Spotkaniu towarzyszyła silna sprzeczka, poczem 
Opuchlak zrzuciwszy tylko wierzchnie ubranie, 
położył się na łóżko. 

Zdaje się, że to ostatnie zajście wpłynęło 
decydująco na oskarzoną, i że w chwili, kiedy 
słyszała okrzyk służącej w kuchni, po wejściu 
Opuchlaka, dojrzał w jej umyśle zamiar zbro- 
dniczy. 

Skoro tylko Opuchlak zasnął, wyszła do ku- 
chni, kazała służącej gotować kawę, sama zaś 
napisała do rodziców swych list, zapowiadający 
zamordowanie Opuchlaka i otrucie siebie samej. 
Tłumaczy się w nim w ten sposób, że Opuchlak 
obchodził się z nią niegodziwie, że ją bił i wy- 
myślał i że mimo to nie chciał jej uwolnić, 

Akt oskarzenia naprowadza jednak okoli- 
czności, że Opuchlak nie długo miał się żenić i 
że zapowiedział Kobrynowej, iż gdyby później tj. 
po jego ślubie chciała we Lwowie pezostać, to 
postara się o to, aby ją policja do miejsca uro- 
dzenia odstawiła. 


— - e 


Po napisaniu rzeczonego d 
oskarzona służącej płacę miesięczną i wysłała ją 
do miasta, w celu zakupna szpilek do włosów. 
Było to jednak bardzo wcześnie 1 EC poart 
ciła bez sprawunku. Oskarzona AM ała się 
do niejakiego p. E, w tym r w maa 
szkajacego i u niego zabawiła około Pany: 
Ów p. E. zeznaje że nie zauważył w zachowa- 
niu się Kobrynowej nic nadzwyczajnego, y ta- 
kiego, coby zdradzić mogło stan jakiegoś silniej- 
szego wzburzenia. 

- Następnie powr 
wysłała powtórnie służącą 
praystapiła m. nine oj 

czajną siekierę kuchen 
ARM rem Opuchlak spał leżąc na le- 
wym boku do ściany twarzą i wi Brakło 
jej jednak w tym momencie odwagi, ya wyszła 
z pokoju do kuchni, po chwilce „sa owróci- 
ła i już bez namysłu uderzyła sie a puchla- 
ka w głowę a następnie A ak TzyśTotnie po- 
wtórzyła. Widząc że Opuć A nie daję znaku 
życia wypiła sama Z małej faszeczki niewielką 
ilość żywego srebra, W ir SARE Że zażywa 
truciznę, zebrała się 1 3 «b d p zee" 
licji, gdzie przyznała AN rodni dokonanej 
na Opuchlakui wyanała, 2e > trucizny zażyła. 

Historja owe) Eo Z rtęcią jako i 
wiele innych momentów Osk ztwa przedstawiają 
pewną niejasność. 7 | SKATZONĄ aczkolwiek 
przyznaje się zupełnie ssa do zbrodni, pla- 
cze się przecie W mre JA Punktach swych 
zeznań i nawet chwilowo. E zbrodnię a raczej 
namowę do niej starała się złożyć na osobę trze- 
cią t. j. owego P- E. z którym w stosunku mi- 
łoasnym od kilku miesięcy pozostawała, 

Oskarzona obecnie zaledwie przekroczyła 
wiek pełnoletności. Jest młoda, przystojna blon- 
dynka o wyrazistem oku, caly zaś jej temperament 
skłania się raczej do fiegmatycznego. O zbrodni 
mówi, jakby ją nie ona mh ale osoba trzecia 
pepełniła — zresztą zachowuje się obojętnie, a 
t ko z dziwną ochotą troszezy się o swoje wy- 

fizyczne. > 
24 Akt oskarzenia oskarzą Marje Kobrynowę 
o zbrodnię skrytobójczego morderstwa z $. 134 
u. k., która zagrożoną jest wedle $. 136 u. k. 
karą śmierci. Oskarzenie wnosi zastępca c. k. 
prokuratora państwa p. Chyliński — obronę 
prowadzi adwokat dr. Władysław Dulęba. 


listu, zapłaciła 


óciła oskarzona do siebie, 
po szpilki, Sama zaś 
brodni. Wzięła więc 
i z nią zbliżyła się 


~ 


Lwów dnia 14. Kwietnia. 

Zapiski osobiste, Marszałek kraj. ks. Eusta- 
chy Sanguszko wyjechał do Gumnisk, gdzie zachoro- 
wała jego siostra. 

Stanislaw hr. Badeni powrócił z Wiednia. 

Dr. German, inspektor szkół średnich bawi od 
dni kilku w Stanisławowie celem wizytacji tamtejsze- 
go gimnazjum. 

P. Władysław Mickiewicz, syn Adama, przybył 
z Paryża do Krakowa. 

Mianowania. Namiestnik zamianował konce- 
pistów namiestnietwa: Mieczysława Paszkudzkiego i 
Alberta Rożańskiego, komisarzami powiatowymi, zaś 
praktykantów Kazimierza Wysockiego i Jana Stra- 
Bzyńskiego koncepistami namiestnietwa. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisa- 

rzy powiatowych: Maurycego hr. Dzieduszyckiego z 
Jaworowa do Tarnowa, Juljusza Łempiekiego z Ro- 
hatyna do Nowego Sącza; Józefa Stawskiego z Bóbr- 
ki dą Żywdasadr. Stanisława Nowosielickiego z Żół- 
kwf do namiestnictwa; dr. Józefa Lubicz Pajączkow- 
skiego z Bochni do Bóbrki; dalej koncepistów namie- 
stnictwa: Jana Matkowskiego z Żywca do Rohaty- 
na; Adama Gubattę z Białej do namiestnictwa; K. 
Wysockiego z Tarnowa do Jaworowa; prakt. koncept. 
Gwidona Pechnika, ze Zbaraża do namiestnictwa; 
Karola Podlewskiego, z Buczacza do Rzeszowa; Bta- 
nisława Tebinkę, z Myślenie do Doliny; ma aN 
Pohoreckiego, z Krosna do Gródka; Bronisława A i- 
śniewskiego, z Pilzna do Turki; dr. Filipa Drużba- 
ckiego, ze Lwowa do Wieliczki; Mieczysława Weele- 
wskiego, ze Lwowa do Bochni; Marka Maksymiliana 
Krynickiego, ze Lwowa do Zbaraża; Józefa Olsze- 
wskiego, ze Lwowa do Żółkwi; Władysława Gawań- 
skiego i Marjana Jagusińskiego, ze Lwowa do My- 
ślenie; Zygmunta Rybickiego i Stanisława Bieder- 
mana, ze Lwowa do Buczacza; Bolesława Burzyń- 
skiego, ze Lwowa do Krosna; Kazimierza Spalkego, 
ze Lwowa do Białej; oraz Józefa Niesiołowskiego, ze 
Lwowa do Pilzna. 

Dyrekcja poczt 1 telegrafów przeniosła: Jakóba 
Ossowskiego z Tarnowa do Lwowa i Apolinarego 
Zaczka Z Podwołoczysk do Złoczowa. 

Odznaczenie. $ "a Leon XIII. nadał”order 
komandorji Grzegorza zp uliuszowi Korytowskiemu, 
właścicielowi Płotyczy 1 Leodorowi Serwatowskiemu, 
właścicielowi dobr Bucniowa, 

Ww arohidyecezji wowst jej obrz, łac. in- 
stytuowany zosta BE ne na kanonie fundacji 
Czołhańskiego PYZY a via metropolitalnej lwowskiej 
ks. dr. Zygmunt Len kawi. „Profesor teologii moral- 
nej na wszechnicy kra Na 

Szczepienie 08py. Bwyższą rada sanitarna 


F tawy 0 Szezepjęn ; 
ułożyła projekt us : e aia senlar 
dając w nim zasadę ogólnie obowiązującego erii 
go szczepienia ospy Ww pierwszym 


9. Toky życia i obo- 
wiazkowego ponownego Pzzepienig Przed ukończeniem 


roku, w którym dzieci są obowiązane do nauki 
szkolnej. k 
Ślub. W Przewors%u W Tz. kat, kościele 
FY t „CBL. para- 
fialnym odbył się ślub gr Marji Zofii Świstalskiej, 
córki śp. aptekarza, Z P- A nem Kremerem, kapi- 
tanem jeneralnego sztabu W “ägrzebių 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 


k d. bm. 3 
we Hoe Pułkownik 8. p. uł 


komendantem domu in 

Re LE data Stanisław Kowale 
pułku huzarów Po SE ez W stały stan spo- 
OIT L ra! Ghółaniewski Pajwyższe uznanie. 
Major hr. Edward Cho Ka it otrzymał order że- 
laznej korony TI. kl. a anowi Ryszardowi No- 
wotnemu z 30 pp. P'ZY Toobin Przeniesienia go 
w stały stan spoczynku nadano charakter majora ad 
honores. Gener. lekarz sztabowy dr, Józef Podrazky 
został szefem wojskowo-lekarskiego korpusu oficer- 
skiego. Porucznikowi Aur. Barda z 3, p, uł pozwo- 
order luksemburski a adjunkt > 


anówgFryd. Ti- 
Walidów w Tyr- 
ki komendant 12. 


lono nosić ġ 3 owi mary- 
nerki Btanisł. Janowskiemu order hiszpański. FA 
Ustawa o poborze 0P łat od psów dla Kalwa- 


rji otrzymała sankcję. $ 

Doktorat. P. Jen Pape, rodem 
otrzymał na uniwersytecie ** iellońskim 
ktora wszech nauk lekarskich. 

Rewizje. U kilku studentów krakowskiego 
uniwersytetu odbyły się W sobotę d. 11 bm, rewizje 
policyjne. Policja nie znalazła jednak u nikogo nie 
podejrzanege i nikt nie został aresztowany, Przyczyny 
rewizyj nie są znane. r 

Stypendja. Wydział kraj. podwyższył dr, Wy, 
Stesłowiczowi, odbywającemu obecnie na uniwersytecie 
w Berlinie studja w dziedzinie ekonomii i statystyki, 


ze Lwowa, 
stopień do- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 15. Kwietnia 


r O 


1891. 3 


pobierane dotąd stypendjum z fundacji Barszczewskie- 
go z 600 na 900 zł. rocznie. 

Wydział kraj. nadał opróżnione stypendyjne 
miejsce z funduszu stanowego sierocińskiego w za- 
kładzie ochrony chłopców św. Antoniego we Lwowie, 
o rocznych 120 zł., Edw. Szyszkiewiczowi, począwszy 
od 1 marca br. 

Ignacy Stawarski, emer. dyrektor św. Anny w 
Krakowie, z mocy przysługującego prawa, przyznał 
stypendjum z fundacji ks. Jana Chełmińskiego, 0 
rocznych 67 zł, Karolowi Drabikowi, uczniowi III 
kl. gimnazjum św. Anny w Krakowie, począwszy od 
roku szkolnego 1890/01, aż do prawidłowego ukoń- 
czenia nauki. 


Zapomoga Na przedstawienie reprezentacji m. 
Lwowa, nadał Wydział kraj. zapomogę stałą o ro- 
cznych 120 zł. z fundacji „im. cesarza i króla Fran- 
cisska Józefa I.*, założonej przez śp. dr. Józefa Ma- 
linowskiego, Jędrzejowi Dudkowi, dozorcy domu przy 
ul. Teatralnej l. 10 we Lwowie, a to począwszy od 
1. stycznia br. do końca życia, jak długo prowadzić 
będzie życie nienaganne i nie dojdzie do takiego za- 
robku i dobrobytu, ażeby mógł utrzymać się bez tej 
zapomogi. 

Zmiana własności. W powiecie staromiej- 
skim Błozew górną, własność p. Bala, kupił p. Sta- 
nisław Agopsowicz, wreszcie Janówkę p. Jan Ra- 
mułt od Artura i Gizeli Wiktorów, a Stefanówkę p. 
p. Stefan Ramułt od br. Jana Steinkiihla. 


Nareszcie, po całym miesiącu słoty zajaśniało 
słońce: długo kazało na siebie czekać... Theuriet po- 
wiada, że budzenie się wiosny podobne jest do bu- 
dzenia się dziecięcia, „płacz i śmiech następuje bezpo- 
średnio po sobie*. Jeśli zdanie to prawdziwe, w ta- 
kim razie tego roku dziecię wiosny strasznie długo 
płakało, utulić się nie mogło, a łzy jego zimnemi 
kroplami siekąc w twarz umartwionego Iwowiaka, po- 
budzały i jego do płaczu. Lecz na szczęście skończy- 
ła się słota, dziecię uśmiechnęło się... 


Trzeci Maja. W Jarosławiu zawiązał się ko- 
mitet z wybitnych osób całego powiatu i miasta pod 
przewodnictwem hr. Zamojskiego, członkami zaś tego 
komitetu są: hr. Stanisław Siemieński-Lewieki, po- 
seł Micewski, p. Marynowski, notarjusz Janicki, z 
miasta dr. Dietzius, dr. Jahl, ks. kanonik Wojnar, 
prof. Rychlik, Krasicki, Strissower, który w porozu- 
mieniu z tamtejszem towarzystwem amat. dramaty- 
cznem i kółkiem śpiewaków ma obmyśleć program, W 
skład którego wchodzi solenne nabożeństwo z kaza- 
niem i śpiewami, poczem nastąpi odczyt prof. Rychli- 
ka, a wieczorem amatorskie przedstawienie, na któ- 
rem danym zostanie „Kościuszko pod Racławicami. 
Miasto będzie iluminowane i przystrojone. 

W Puszkanach na Bukowinie, czytelnia 
polska, istniejąca tamże, wydała taką odezwę : 

„Czytelnia polska w Paszkanach postanowiła 
obchodzić uroczyście na dniu 5. maja br. wiekopo- 
mna stuletnią rocznicę konstytucji 3. maja, o czem 
wydała okólnik do wszystkich swych członków z pro- 
gramem obchodu. Na uroczystość tej wietkiej pamiąt- 
kl historycznej zapraszamy wszystkich rodaków tak 
w 7 jak i na obczyźnie. Wszelkie koresponden- 
cje i telegramy w tej sprawie prosim sył: 
adresem : „Klub Polonais Pasini, e i 
sma polskie uprasza się o powtórzenie tej odezwy. 

i Prezes ; Czernelecki. Sekretarz: Jan Bech- 
metiuk. 

Katolicy w Rumunii ohchodzą święta wedle 
starego kalendarza, Ponieważ więc na 3. maja przy- 
pada u nich Wielkanoc, przeto obchód konstytucji od- 
toczono na 5. maja, 

Stowarzyszenia Polaków, zamieszkałych w Dre- 
źnie, porozumiały się ae sobą w sprawie uroczysto- 
ści majowej i uchwaliły wspólnie ją obchodzić. Pro- 
gram przyjęto następujący : 

W niedzielę dnia 3. maja rano o godzinie 9. 
msza solenna w kościele zamkowym. Wieczorem te- 
goż dnia o godz. 7. wspólne zebranie w sali Miinch- 
o" Kreutzstr. 11. Porządek: 1) Uwertura. wy- 
polakiezo skrzypcach p. Jan Lipczyński, członek Koła 
stytucji. 7 2) Zagajenie uroczystości przemową o kon- 
zb Towarzyki — hr. Władysław Konopacki, pre- 
aore i a e e owoów polskich ; 3) o tu- 
przemysłowoów ` i RA Kemendziński , członek Tow. 
chórowy; 5) O konfade s Koła polskiego; 4) śpiew 
czyński, sekretarz KOR az: p. Wojciech Lip- 
zurek, wykona na skrzypeach 5. ÉA mea gy, 
Deklamacja : Pogląd na dzieje Polski Bolestaw ua 7) 
centy Kamiński, członek Tow. przemysł, kich; 
8) Śpiew chórowy: „Kochajmy się bracia mili“. 9) 
Polonez Chopina — wykona ua skrzypcach p. Jan 
Lipczyński. | m. 

I w Ameryce zajmują się Polacy gorliwie ob- 
chodem 3. maja. Niedawno donieśliśmy o zabiegach 
kolonii polskich w Chicago i New Jorku, obecnie 
donoszą, że W Buffalo W A.meryce zawiązał się ko- 
mitet, który zajmie się urządzeniem uroczystego ob- 
chodu na pamiątkę nadania wiekopomnej konstytucji. 
Prezesem komitetu wybrano Pp. Kornobisa, a p. Ka- 
mieńskiemu poruczono sprawę wybicia pamiątkowego 
medalu. Medal jest już prawie ukończony i sprzeda- 
wany będzie po 10 ct. Delegaci „Zjednoczonych pol- 
skich rzemieślników“ oświadczyli, że wezmą udział 
w obchodzie. M. 

Unie robotnicze polskie w Brooklynie i w No- 
wym Jorku, postanowiły wziąć udział w DOOR 
3. maja i czynią w tym względzie wielkie przygoto” 
wania. To przykład dla was panowie z Pracy i 
Robotnika. 

Towarzystwo krakowskiej młodzieży re- 
kodzielniczej „Gwiazda** Onegdaj zawiązało się 
w Krakowie Towarzystwo pod nazwą „Gwiazda” 
na podstawie statutu, zatwierdzonego przez namie- 
stnictwo. J 


Teatr krakowski Położenie kamienia wę- 
gielnego pod budowę gmachu nowego teatru w Kra- 
kowie odbędzie się w przyszłym tygodniu. Teatr, jak 
wiadomo, stawiać będzie budowniczy Miarczyński we» 
dług planów Jana Zawiejskiego. Zwożenie materjałów 
i roboty ziemne już rozpoczęte. 

Zmarli. We Lwowie: 
radca sądu krajowego lat 89; : 

Henryk Brason, oficjał poczt. i telgr. 39 lat. 

Karol Mochnacki właściciel dóbr, zmarł w Sta- 
nisławowie w 35 r. życia, : 

Antoni Rulikowski, radca komitetu Tow. kred. 
ziemsk., zmarł w Lublinie. 

Józef Korłowski, właśc. dóbr. Deszne w pow. 
jędrzejowskim radca dyrekcji szczegółowej Tow. kred. 
ziemsk. w Kielcach zmarł w Warszawie. 

Julja z Wisłockich Hićkiewiczowa, dziedziczka 
Grabówki, zmarła dnia 13 kwietnia w 87 r życia. 


Michał Kuczkiewicz, 


.— Wybory dd Brdy m. Wiednia. Przy wczo- 
rajszych wyborach z pierwszego ciała wyszło 44 li- 
berałów, 1 antisemita. W radzie miejskiej zasiadać 
więc będzie na 138 członków 41 antisemitów. 


zOPERMZ. 


Miejscowe Hanslieki twierdzą, iż partja bi- 
zetowskiej Carmeny nie była nigdy perłą reper- 
tuaru utalentowanej p. Hellerówny ani wówczas, 
gdy śpiewała ją w Świętej mowie matczynej, ani 


później, gdy posługiwać się w niej poczęła arcy- 
zabawną swoją nadpełtwiańską włoszczyzną. . 

Miejscowe Hanslicki mają słuszność. Nie 
będzie na razie z tej mąki chleba !... P. Helle- 
równa chce tutaj za wiele, a ztąd mało może... 

Jak na dobitek primadonna musi w operze 
tej walczyć z wspomnieniem nieprzepartego uro- 
ku, z wspomnieniem Hermanówny, urodzonej 
Carmeny, która w jednej postaci zamknęła całą 
swoją artystyczną działalność! 

jarmen stworzyła przed laty emerytowana 
dziś Galli paźsgka, Po niej, jak się zdawało, 
niedoścignionej , przyszła Lucca, śpiewaczka 
z Bożej łaski i znów smówiono, iż nie ma nad 
nią drugiej Carmeny, tak'm południowym żarem 
paliła słuchacza, tak go“ ocila i... przerażała. 
Aż tu ni ztąd ni zowąd zjawiła się mała Basta 
w Monachium, zwinna jak kot, zła jak jaszezur- 
ka i pobiła Śpiewaczkę królów. Nad szarą Wisła 
wyrosła jej w osobie ex-tancerki *Hermanówny 
współzawodnica i ta wszystkie już rywalki przy- 
prowadziła do rozpaczy, nie pozwalając się ża- 
pomnieć nigdy ! 

P. Hellerówna nie traktuje szatanka sewil- 
skiego ani jak Galli, ani jak Lucca, ani jak Ba- 
sta ani jak Hermanówna. Od tej ostatniej jest 
nawet najdalsza. A przecież widzieć ją musiała, 
wzór zaś dobry naśladować rzecz zawsze przy- 
stojna, 

Hermanówna wczytała się w Merimóego, 
odbyła umyślną podróż do kraju Cervantesa i 
rok cały studjowała partję pod okiem Trombi- 
niego, który znaczy tyle w Warszawie, co p. Sou- 
vestrowa w stolicy Galicji i Lodomerji. 

Takiego wzoru, powtarzamy, trzymać się 
należało, nie zaś puszczać się na zwodne fale wła- 
snej twórczości, która tu nie dopisała niestety! 

Pierwsze dwie odsłony formalnie nas poró- 
żniły z śpiewaczką i aktorką (zwłaszcza z tą 
drugą...). Omal nie zaczęliśmy rozpaczać.. Na 
szczęście scena z kartami, odśpiewana pod ka- 
żdym względem znakomicie, dodała nam otuchy. 
W ostatnim akcie p. Hellerówna była już bliższą 
zadania. Uniosła ją potężna sytuacja i choć u 
samego końca partycji mieliśmy jednak Carmen 
Szezerszą, prawdziwszą, uczuć estetycznych nie 
krzywdzącą. 
= Oo pandy dopomógł tu artystce niepospo- 
licie p. Warmuth, rozszalały Jose. Z początku 
nie dość naturalny, jakby poznjący, przejął się 
następnie bohaterski śpiewak swoją rolą i dał 
postać realistyczną na wskróś  elektryzującą. 
Walka u stóp płaza deł toros była nie na żarty 
tragiczną i dech widzom w piersi wstrzy my wała... 

Popularny, zanadto popularny śpiew torre- 
adora, p. Chodakowski powtarzać musiał. 

„, Cały kosz komplimentów mamy dla p. Skal- 
skiej Za Jej Micaelę. Obie arje prowadzone były 
z wdziękiem i smakiem. Gorące kilkakrotne 
oklaski były nagrodą artystki. 

Pomniejsze partje spoczęły w niezawodnych 
rękach pań Kasprowiczowej i Radwanowej, pp. 
Kiczmana, Łomińskiego i Senowskiego. 

„ Wieczór zajmujący, parkiet i piętra prze- 
pełnione. KE 

Dobra to wróżba dla dodatkowego wiosen- 
nego sezonu, po którym jak po każdej wiośnie 
wiele się spodziewamy Q. 


m a a m, I A BM 


Dzial ekonomiczny. 


Na konfereneji cłowej w Wiedniu uchwa- 
lono wnioski Czecza i Rosenetocka o urządzenie sta- 
cyj kontumacyjnych dla bydła i stacyj handlowych 
dla trzody chlewnej. Na te ostatnie wskazano Oświę- 
cim, Tarnów i Kałusz. Granica od Rumunji ma być 
i nadal zamknięta, a cła zagraniczne, jak i koszta 
transportu obniżone. Uznano dalej za konieczne aby 
we Wiedniu targi odbywały się we wtorki i czwartki 
i aby zbudowano odpowiedne gmachy. 

Zarazem galicyjska konferencja cłowa uchwali- 
ła rezolucję, w której podnosi, że obniżenie cła zbo- 
żowego tylko o 13/, marki jest niedostateczne, Dziś 
dalszy ciąg obrad. 

Wiedeń d. 14 kwietnia. (Telegram Głaz. Nar.) 
Pszenica na jesień 8.96, na wiosnę 9.43, żyto na je- 
sień 7.85. 
OOOO 


Ostatnie wiadomości. 


Czytamy w Pester Loydsie: „ 7, powodu, 
że ambasador franenski w Konstantynopolu hr. 
Montebello kilkakroć konferował z ambasadorem 
rosyjskim, i że hr. Montebello osobiście miał z 
sułtanem długą rozmowę o sprawach politycznych, 
powstała w Konstantynopolu pogłoska, że toczy 
się sprawa o przymierze rosyjsko-francuska-tu- 
reckie, którego pierwszym czynem byłoby, zmusić 
Anglików do opuszezenia Egiptu. Juścić, że to 
tylko ezeza paplanina, tego uroczyście zapewniać 
nie potrzeba. W roku zeszłym mieli wprawdzie 
Rosjanie wielkie czynić wysilenia, aby Portę na- 
kłonić do zawarcia przymierza, albo przynajmniej 
do traktatu, poręczającego ze strony Porty neu- 
tralność, jednakowoż miały te zachody spełznąć 
na niczem. Niepodobna Zas przypuszczać, iżby 
Porta skłonniejszą się okazała, w razie wdania 
się Francji w tę robotę. Sułtan dotychczas za- 
wsze dbał o zachowanie Sobie przyjaźni Niemiec, 
trudno więc aby zechciał przystępować do przy- 
mierza wyraźnie anti-niemieckiego. 3 

„To prawda że zszezególnem upodobaniem 
nosi się z myślą, iżby Anglicy ustąpili z Egiptu, 
j nieraz w pogadankach z dyplomatami o tem 
mówi. Politycy też. którym chodzi o przypodoba- 
nie się sułtanowi i o wkradzenie się w jego za- 
ufanie, chętnie się godzą na tę myśl jego a na- 
wet go w niej utwierdzają. Co też ambasadoro- 
wie rosyjski i francuski — pomimo, że na tyle 
mają rozumu, iż przeciw Anglii w Kgipcie nie 
się -nie wskóra — kilkakroć ostatniemi czasy 
uczynić mieli, i ztądto zapewne powstały pogło- 
ski o tworzeniu się nowego trójprzymierza prze- 
ciw Anglii i Niemcom zwróconego. 

„Nie potrzeba zresztą być szezególnym bystro- 
widzem, aby dostrzedz, że skoroby pojawiło się 
trójprzymierze Rosji, Franeji i Turcji, z progra- 
mem wypędzenia Anglików z Egiptu, natych- 
miast trójprzymierze mocarstw środkowej Europy 
zamieniłoby się, przez przystąpienie doń Anglii 
w przymierze poczwórne, na czemby one daleko 
więcej zyskały, niż Francja Rosja przez przyłą- 
czenie się do nich Turcji“. 


Uchwała skupezyny, co wydalenia Natalji 
jest sprzeczną z konstytucją. gdyż żaden Serb 
nie może być z Serbii wydalonym. Natalia pozo- 
stanie przeto prawdopodobnie w Serbii, 


W. ks. Jerzy odpłynął krążowce j- 
AD AR Korniłow* z Algieru A 2 
Baloarskie, zkad się później n i + 
|. ada. , eP J na Korsykę i Sycy 


| Tagespost, minister sprawiedliwości hr. Schón- 


Z Rady państwa. 


(Telegr. „Gas. Nar.*).? 

Wiedeń d. 14. kwietnia. Pod koniee po- 
siedzenia wczorajszej Rady panstwa postawił 
Barnheuther wniosek dotyczący zarejestrowanych 
kas zapomogowych. Minister sprawiedliwości 
Schönborn przedłożył trzy projekty ustaw, a to: 
w sprawie ograniczenia oszustw przy nabywaniu 
ruchomości na raty, w sprawie oddzielnego wpi- 
sywania w księgach gruntowych kawałków zie- 
mi, służących jako drogi publiczne, i wreszcie 
ustawę o sądownietwie w Wielkim Wiedniu. Ko- 
niee posiedzenia o trzy kwadr. na 4. Następne 
posiedzenie w czwartek. . 

Izba panów odbyła krótkie posiedzenie. 
Profesor Zoll złożył przyrzeczenie. Na wniosek 
kardynała Schónbornu wybrano z 21 członków 


mowę tronową. 
ski, Wodzicki i Sochor, a prezesem jej wybrano 
kardynała Schónborna. 

Do komisji petycyjnej wybrany został z Po- 
laków Czartoryski, do finansowej Krasicki, a do 
prawniczej wszedł Rakwicz. 


Z Koła polskiego. 
(Telegram Gaz. Nar.) | 

Wiedeń d. 14. kwietnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Koła polskiego wybrano 30 głosami 
zastępcą prezesa Koła dr. Eużubiusza Czerkaw- 
skiego. Sekretarzami wybrani zostałi hr. Łoś i 
dr. Henryk Wielowiejski. 

W dalszym ciągu posiedzenia postanowiło 
Koło na wniosek dr. Lewakowskiego z dodatkową 
poprawką Pinińskiego, wysłać do ministra spraw 
wewnętrznych deputację, składającą się 2 pre- 
zydjum Koła, z żądaniem wyjaśnienia 
postępowania władz rządowych w 
sprawie obchodu 8. Maja. 

Deputacja wspomniana po widzeniu się z 
ministrem złoży natychmiast sprawozdanie, a je- 
żeli bdpowiedź ministra nie będzie zadawalajaąca, 
ma zostać wniesioną w Izbie posłów 
odpowiednia interpelacja. 

Następnie przystąpiono do wyboru komisji 
parlamentarnej. Weszli do niej Jaworski, Czer- 
kzwski, Madeyski, Biliński i Benoe. 


TelESTAMY ,, tanaty Narndowj” 


Wiedeń d. 14. kwietnia, Ostateczne 
ukonstytuowanie się Izby posłów nastąpi we 
czwartek. Dzisiaj będą zatwierdzone wybory 
tych posłów, których akta wyborcze zostały 
sekcjom przydzielene a przeciw których wy- 
borowi Żadnych protestów nie wniesiono, i 
przystąpi Izba posłów do wyboru prezydenta. 
Klub Hohenwarta oświadczył się za wyborem 
Smolki na prezydenta, a Chlumetzkiego na 
pierwszego wiceprezydenta, tudzież że głoso- 
wać na tego drugiego wiceprezydenta, które- 
go cała prawica zaproponuje. 

Po ukonstytuowaniu się ma Izba prze- 
dewszystkiem wybrać komisję adresową. Jak 
słychać, minister Steinbach wniesie prelimi- 
narz budżetowy już we czwartek, i już przy 
obradach nad komisją budżetową wystąpią 
zapewne z oświadczeniami ci posłowie, któ- 
rzy do żadnego klubu nie należą, w jaki 
sposób pragnęliby być reprezentowanymi w ko- 
misjach. 

Wiedeń d. 14. kwietnia. Na drugiego 
wice-prezydenta Izby posłów upatrzony jest 


hr. Deym. : 
Wiedeń d. 14. kwietnia Komisja adre- 


sowa Izby panów rozpoczęła dzisiaj obrady 
przy udziale członków gabinetu. 

Wiedeń d. 14. kwietnia. Ks. Jerzy 
Czartoryski oświadczył, że w ciągu dni 
kilku ukaże się w Wiener Zig. mianowanie 
go członkiem Izby panów. 

Wiedeń d. 14. kwietnia. Według osta- 
tnich postanowień pojedyńczych grup, klub 
Hohenwartha będzie się składał z trzech 
grup: 1) konserwatywni posiadacze wielkich 
posiadłości; 2) Słowianie południowi; 3) nie- 
miecko-klerykalni. 

Grac d. 14. kwietnia. Według Grazes 


born zamyśla, na wniosek jeneralnej proku- 
ratorji, wnieść projekt nowelli do procedury 
karuej z 23. maja 1873. 

Warszawa d. 14. kwietnia. Wesku- 
tek zabiegów jenerała Palicyna, prezesa kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, będą jeszcze w tym 
roku zaprowadzone pociągi błyskawiczne mię- 
dzy Wiedniem a Petersburgiem. Nadto z Wil- 
na do Wierzbołowa ku Berlinowi i odwrotnie 
będą, łącznie z tamtemi, także zaprowadzone 
pociągi błyskawiczne. 


Budapeszt d. 14. kwietnia. Dziennik 
urzędowy ogłasza ustawę o spoczynku nie- 
dzielnym. 

Budapeszt d. 14. kwietnia. Na ZĘTO- 
madzeniu węgierskiego demokratycznego sto. 
warzyszenia robotników uchwalono nie świątko- 
wać 1. maja. Robotnicy socjalistyczni usiło 
wali zakłócić zgromadzenie, ale policja ener- 
gicznie temu zapobiegła, | 


kudapeszt d. 14, kwietnia. Do Æ 
> „A ye- 
14 REA ć Belgradu: „Królowa Na. 
chciał oni, ministra Dziai, który jej 
sid ować wiadomą rezolucję skup- 
„„ambarg d 14. kwietnia. Według 
amb, Nachr. wybór ks. Bismarka w @eeste- 
münde do rajchstagu jest zapewniony. 
Belgrad d. 14. kwietnia. Doniesienia 
dzienników o zbrojeniach Bułgarji zwracają 
tutaj uwagę. Minister spraw zagraniczny” 
polecił ajeutowi serbskiemu w Sofii, aby © 
rządu bułgarskiego zażądał wyjaśnień. m 
Petersburg d. 14. Enietnia. iy 
carski ogłasza, ło zmarła księżna Olga Fe- 
dorówna, małżonka wielkiego ks. Michała Mi- 


komisję adresowa celem ułożenia odpowiedzi na, 
Do tej komisji weszli Czartory= ; 


jkołajewicza i zakazuje wszelkie zabawy pu- 


bliczne przez trzy dni, jako też zarządza 
trzymiesięczną żałobę dworską. 

Petersburg d. 14. kwietnia. Carskim 
ukazem najsurowiej zabroniono, aby urzędnicy 
podwładni robili swoim przełożonym prezenta (1) 
tudzież aby dowolnie urządzano jubileusze 
służbowe. 

Rzym d. 14. kwietnia. Ambasadorem 
w Paryżu ma być zamianowany Visconti Ve- 
nosta, były minister spraw zagzanicznych. 

Rzym d. 14. kwietnia. Korespondent 
pisma Corriere di Napoli miał rozmowę z ks. 
Bismarkiem, z której możnaby podnieść tylko 
' niektóre zdania Bismarka, mianowicie, że po- 


ikój nie jest obecnie tak pewny, jak przed 


'rokiem, że brak żywiołu mitygojącego, któs 
ryby był na tyle potężnym, iżby przeszkodził 
i wszelkiemu zamachowi; że Niemcy nie chcą 
| wojny zaczepnej, wszelako latwo wmówić w 
narody, że zaczepnicy są właśnie zaczepio- 
nymi. 

Londyn d. 14. kwietnia. Times donosi, 
że włoski minister prezydent Rudini wyra- 
ził się wobec jednego z polityków, iż odno- 
wienie trójprzymierza ma dla Włoch pod- 
rzędniejsze znaczenie. (łówną rzeczą jest 
utrzymanie dobrego stosunku z Auglią. 

Nowy Jork d. 14. kwietnia. Według 
doniesień z Iquique (w Chilii) z d. 8. b. m. 
powstańcy zajęli miasta Arica i Tocna, tak 
|więc całe północne Chili aż do Copiapo jest 
ie ieh posiadaniu. Wojska rządowe nie sta- 
|wiały oporu i przeniosły się na terytorjum 
i Boliwii. | 
| Wiedeń dnia 14, kwietnia godz. 1 min. 50 po 

południu. Akcje kredytowe —'- Akcje alpejskie 

| Towarz. górniczego 96—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 343-50.Akcje Banku anglo-austrjackiego 
161'30. Akcje Unionbarzku 23860. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 213-75. Akqje kolei Północnej 278.50. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 118-10. Losy 
tureckie 36'-- Akcje kolei Państwowej 246.50. 
Akcje kolei Lwowske-Czerniowieckiej 246 50. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 197 50. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 148'25. Akcje Tow. śwreckiego 
160:50 Galic. oblig. indemn. 105-—. Akcje koloi 
półnoono-zachodn. (lit. B. Elbethal) 219:50 Lusy 
regulacji Oisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 219-30. Akcje Bankvereinu 10530. Resyjski 
rubel papierowy 1387:50. 

4*/,.*/, renta wspólna —'—, 5°/, renta austr. 
papi-r. ——. 50/, renta austr. złota ——-—. Renta 
4% węg. złota 10530. 50/, renta węg. pap. 101-80 
Napoleondory —'—, Merki njam. —'—, 

E å O D 
Wiadomakel giełdowa, 
Lwów, dnia 14. kwietnia. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


Kolej galic. Karola Ludw. 300 zł. m. k. 


ac} 
s zł220 


Kolej Lwów-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 346— 249 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł w. a. . 30%*— 310 — 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. . —— 216 — 
IL. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipotecznego galic. 5%/, los w 40 lat. 100*75 101-45 
n n n Bo wyl. 10%/, pr. 108-90 109-80 
n o» »  4A'/40/, los w BO lat 98:20 98-90 
Banku krajowego 4'/,0/, los w 51 latach . . 98:70 9840 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 50/, . o —— —— 
n n n ” 40/, «w l o T OTTO 98-40 
. " n 5 40/, los. w 41/1. 9550 96:20 
mo ono m Rolos w SAL 9985 10055 
5 mono on 4° los. w 56 lat, 95-20 95-90 
IM. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/,) 3%% 60—  62— 
r a p » (d. 59.) B'o - 53— —— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%% wa. 
los, w 15 lata -. . * 2 2». a d9— 5 
IV. Obligi za 100 zł. 
ademnizacyjne galie. 5%/, m. k. . 10470 10540 
Galic. funduszu propinacyjnego 40/, 9275 93-45 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5°/, . 101:— 10170 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I. em.. . 100:80 10150 
Pożyczka krajowa z roku 1873 60/, w. s. . 10450 —— 
" - x roku 1883 41/,0/, , 98:40 99-10 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . 21-50 28:50 
Losy miasta Stanisławowa , — 28— 
VI. Monety. 

Dukat cesarski . BAŁ 604 
Napoleondor. , . . kk 9-24 

imperjał rosyjski . . 9: kie 
Rubel rosyjski seab + AB ad 
Rubel rosyjski papierowy . LS6.0L38 1 


100 marek niemieckich . . . . . e » - 


O _  - NNNN 
NADESŁANE. 


Do wygrania złr. 100.000. 
Ciągnienie już 15. kwietnia 1891, 


Promesy na całe losy węgierskie premiowe 
po złr. 4 — 


Promesy na połowy losów po złr. 2:50 
także oryginalne losy po kursie dziennym | 
sprzedaje 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie dom bankowy i kantor wymlany. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“. Prenumerata 
-oczna 1°70, na prowincji 1-80. 


islaw Jana 


Dr. Stan 


powrócił do Lwowa, : 
mieszka ul. Czarnieckiego 1. 8 II. piętro 
(gdzie poczta), Ei 
ordynaje od godziny 3 — 5. 


najczystaza 
Woda mineralna 


SLETAWA-ALKALICZNA 


najlepszy napój djetetyezny i „e 
maj w katarach owa kize Eu AereE i 
EREA polecany przez pierwsze 
Jako srodek pomocny przy kuracji 
nych wodach, tudzież jako uzup 
45 mniej do codzienn 


——— 


4 


PIENIĄDZ 


POWIEŚĆ 
EMILA ZOLI. 


(Ciąg dalszy). 

Tego dnia Sćdille był jakiś wzburzony i za- 
niepokojony, gdyż byłto gracz, nie posiadający 
zimnej krwi, nie umiejący znosić klęsk filozoń 
eznie, ani czekać rezultatów cierpliwie. Żył z nie- 
ustannemi wyrzutami sumienia, ciągle łudząc się 
nadzieją, zawsze udręczony, chory z niepewności, 
gdyż w gruncie rzeczy był uczeiwym człowiekiem. 

Regulacja na końcu kwietnia bardzo nieszczę- 
śliwie wypadła. Jednakże po pierwszych wyrazach 
Saccarda, tłusta jego twarz z dużemi blond fawo- 
1ytami zarumieniła się i ożywiła. 

== Ach! drogi panie, może mi szczęście 
przynosisz ! 

Potem zdjęła go jakaś trwoga. 

— Nie! nie! nie kuś mnie pan. Najlepiej, 
zdaje się, byłoby, żebym się zamknął w moim 
składzie i nie ruszył z kantoru. ` 

Saccard, chcąc go uspokoić, zaczął mu opo- 


LJ 
Długosza l. 11, z ogrodem. 
w pięknem położeniu, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udziela na miejscu 
p. Antoni Liske. 235% | 


- 


Antoni Koželonýe 


wiadać o jego synu, Głustawie, którego rano spo- 
tkał u Maząuda. Lecz syn był także powodem 
wielkiego zmartwienia, albowiem marzył on, że 
z czasem zda ca niego fabryki, a tymczasem Gu 
staw, pędziwiatr, uganiający się za zabawanni, 
gardził handlem i posiadał jedynie zdrowe białe 
zęby dzieci dorobkiewiczów, zdatne tylko do gry- 
zienia gotowych majątków. 

— Od śmierci jego nieszczęśliwej matki — 
szepnął z westchnieniem — nie wiele miałem 
z niego pociechy. Zresztą, możo tam w kantorze 
nauczy się rzeczy, które się mnie przydadzą. 

— A więc? — zagadnął nagle Saccard — 
idziesz pan zaami, czy nie? Daigremont polecił 
mi, abym pana zawiadomił, że on przyjmuje 
udział. 

Sedille wzniósł ręce w górę i głosem, wyra- 
żającym pragnienie i obawę zarazem, zawołał: 

— Ależ tak i ja do was należę! Wiesz pan 
dobrze, że nie mogę inaczej zrobić! Gdybym od- 
mówił, a wam się powiodło, zachorowałbym ze 
zmartwienia... Powiedz pan Daigremontowi, że 
idę z wami, 

Gdy Saccard wyszedł na ulicę, wydobył ze- 
garek i zobaczył, że była zaledwie czwaria. Gża- 
su miał jeszcze dosyć, przytem wzięła go ocbota 
przejścia się trochę, więc odprawił doroźkę. Po- 
Żałował tego prawie natychmiazt, albowiem nie 
zdążył dojść do bulwaru, gdy lunął deszcz zmię- 


jedeo piętrowa, przy - ulicy WONNA WRONKA GORE 


ZAKŁAD LEGZNICZY BADEN 


ped Wiedniem. 


IMG" Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 260 Cels.) "qgmęą 
Kuracja przez tały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
„ W ubiegłym roku było kuracjuszów 17.432 osób. Kąpiele tej przepysznie po- 
łożone miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancją i wygoda. 
Dla wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koncerts- | 


QAZETA NARODOWA z Środy dnia 15. Kwietnia 1891. Nr. 90. 


sząny z gradem, który zmusił go znowu do schro 
nienia się w bramie. Co za wściekły czas, gdy 
trzeba latać po całym Paryżu! Przez jakiś kwa- 
drans stał tak, przypatrując się spadającej wodzie, 
wreszcie zniecierpliwiony, przywołał przejeżdża- 
jącą pustą dorożkę. Byłto powozik „Victoria“ i po- 
mimo całych usiłowań ukrycia nóg pod fartuchem 
skórzanym, Saccard przybył na ulicę Larochefou- 
cauld przemoczony i dobre pół godziny zawcześnie. 

W fumoirze, do którego go lokaj wprowa- 
dził, mówiąc, Że pan jeszcze nie wpócił, Saccard 
przechadzał się drobnym krokiem; przypatrując 
się obrazom, Lecz gdy wśród, ciszy pałacu rozległ 
się prześliczny głos kobiesy, głębokie contralto 
melancholijnie dźwięczne “i pełne siły, zbliżył się 
do otwartego okna, „licz. posłuchać. To pani do- 
mu powtarzała przy fortepianie jakąś arję, którą 
zapewne miałę śpiewać wieczorem w jakimś sa- 
lonie. Potem, ukołysany tą muzyką, zaczął myśleć 
0 FARE nadzwyczajnych historjach, jakie 
opow,adanao o Daigremoncie. Przedewszystkiem ta 
bistorja Hadamantiny, owa pożyczka pięćdziesię- 
ciomilionowa, z której cały stock pozostał w jego 
rękach. On sprzedawał ją i odprzedawał pięć ra- 
zy przez swoich ajentów, dopóki nie stworzył na 
nią popytu i nie ustalił ceny; potem nastąpiła 
sprzedaż istotna, spadek na łeb — z trzechset na 
piętnaście frauków, olbrzymie zyski dla niego i 


jest przebiegły, straszny jegomość. Głos pani 
brzmiał ciągle, wypowiadając czułą skargę, coraz 
silniejszą, coraz tragiezniejszą. Saceard tymcza-em 
wrócił na Środek pokoju i zatrzymał się przed 
obrazem Meissoniera, który oceniał na sto tysięcy 
franków co najmniej. 

Wtem ktoś wszedł do pokoju, Saccard od- 
wrócił się i zdziwił, poznawszy Hureta. 

— Jakto, pan już tutaj? Piąta dopiero do- 
chodzi... Czy posiedzenie skończone ? 

— Aha! tak, skończone... Drą się ze sobą 
w najlepsze. 

I opowiedział, że ponieważ deputowany le- 
wicy ciągle jeszcze mówi, niewątpliwie Rougon 
będzie mógł odpowiedzieć dopiero nazajutrz. To 
też, widząc to, podczas krótkiego zamięszania po- 
siedzenia, odważył się wyprosić ministra na chwilę, 
No i cóż! — nerwowo zapytał Saceard — 
Cóż mój dostojny brat powiedział? 

Huret nie zaraz dał odpowiedź. 

— O! był w psim humorze... Przyznam się 
panu, byłem nawet przygotowany, widząc jego 
rozjątrzenie, że mi precz iść każe... No, jednak 
przedstawiłem mu interes pański, powiedziałem, 
że bez jego aprobaty nie chcesz pan nic przed- 
siębrać. 

— A on co? 

— On chwycił mnie za ręce i, wstrząsające 


ruina całego tłumu naiwnych graczy. Ach! ten! z całych sił, krzyknął mi prosto w twarz: „Niech 


—— 


891 


2407 


we Lwowie, 28 
poleca na sezon obecny najnowsze 
Kapelusze filcowe twarda i miękkie 
w fasonach najmodniejszych własne- 
go wyrobu. Utrzymuje na s';ładzie 


wemi, czytelnią, salami do konwersacji, zabaw i restauracja. Nowa sala de 
pieia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urządzenia ma- 
jące na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokosci pierwszorzę- 
dnych światowych miejse kuracyjnych. Baden zaopatrzony jest w najlepszą 
wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich — Wyjaśnień i prospektów udziela 
najchętniej darmo komisja kuracyjna. 


ACR 


wielki wybór Kapeluszy i qylindrów 

Habiga , oraz poleca ‘wielki wybór 

chapeau clagqiie, Przyjmuje cylindry 

i kapelusze de udlnawiania, farbo 
wanie, i prasowania. 

Czaniki nia żądanie wysyłam franco. 


> 


Cognac 


vieux Champagne, Marka: „Non plus 
ultra“ prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale- 
scentów, rozsyłam za zaliczką oclone i 
franco po złr. 8 za baryłeczkę 4-litrową, 
lub też w koszykach po 3 flaszki, każda 
»/, litra pojemności po złr. 1°80 za flaszkę. 


Prawdziwy importowany Prima 


Jamaica-Rum 


Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko. 
Nowość dotąd niebywała: Książki z wzorami dla krawców niefrankowane tylko za 
nadesłaniem złr. 20*—, które po zamówieniu strącone będą z rachunku. 


Materjały na ubrania. 


Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dla 
c. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, i służących 
na liberję — niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do padróży od 4—14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trwały, czyste wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten niech 
się uda de największego składu sukna w Austro-Węgrzech pod firmą: 


Jan Stikarofsky w Bernie moravskiem (Briinn). 


Stały mój zapas towarów dochodzi zawsze do '/, miliona złr., nic więc dziwnego , że 
w takim światowym magazynie pozostaje wiele resztek, Każdy zrozumie łatwo, że 
jz resztek pozostałych próbek wysyłać nie mog 
wyczerpałbym całe postawy sukna na same tylko próbki, ci wszyscy więc, którzy ogła- 
szają, iż przesyłają próbki z resztek, dopuszczają się pospolitego oszustwa, a zamiary 
ich są nadto wyraźne, by je bliżej określać potrzeba. Resztki , któreby się nie podo- 
bały, mieniamy na inne lub też zwracamy za nie pieniądze. Przy zamówieniu resztek 
należy podać dokładnie kolor, cenę i długość. — Wysyłam tylko za zaliczką najmniej 


, 


gdyż rozsyłając ich kilkanaście tysięcy, 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 


Znajduje się we wszystkich aptekach. 


Bayera salicylowo -kauczukowy plaster 


niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 
nagniotków i stwardnienia skóry 


1 koperta tego znakomitego plastra wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 30 ct., 

na prowincję 35 et. za nadesłaniem należytości w markach. 

pod adresem: Apotheke „zum rómischen Kaiser“, Wien , Stadu, Weilzeile 13, 
Hugo Bayer. — We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha. 


SYNAPIZMIYY RIGOLLOT 


Masztarda w Arkaszach 


Środek dogodny, pewny ,silnie odprowadzający nazewnątrz - - 
. 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. ** 


SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


1655 


Zamówienia nadsyłać 


Powszechna 


WYSTAWA 


ku uczczeniu pierwszej wystawy przem. w Pradze w r. 1791 


podi Protektoratem 
Jego ces. i kr. Apostolskiej Mości cesarza Franciszka Józefa I. 
od 15. kwietnia do października 1891. 


, Sztuka , nauka, przemysł, rolnictwo, rękodzieła, wystawy specjalne, fontanna „lumineuse“, 
wiece , loterje itp. 2405 


odszezególniają się niezwykle tanią ceną, szczęśliwie obmyślanym składem 
i sposobem umiejętnym wyrobienia tak, iż 
przyswajane i z przyjemnością używane bywają. 
Skład chemiczny tych wód, mianowicie : 
Wody aikalicznej, gorżkiej, magnowej, litowej, żela- 
zistej, joedowej, bromowej i salieylowej jest na każdej 


Cena flaszki wody alkalicznej, gorżkiej, magn., litowej i żelazistej 16 ct. 


się mój brat powiesi!* i tak mnie zostawił. 

Saecard zbladł Śmiertelnie i zaśmiał się 
z przymusem. 

— A! to wcale uprzejmie, 

— A uprzejmie, co prawda — potwierdził 
deputowany. — Mle ja się nawet tyle nie spo- 
dziewałem z niego wydobyć. Z tem możemy już 
zaczynać. 

Nagle, usłyszawszy odgłos kroków Daigre- 
monta w sąsiednim salonie, dodał szeptem : 

— Cicho pan bądż... pozwól mi działać. 

Widocznie Huret miał wlelką ochotę, aby 
bank powszechny otworzony został i aby cudem 
należał do rady tego banku. Zapewne obmyślił 
już, jaką rolę w nim przyjąć może. To też, uści- 
snąwszy rękę Daigremonta, z promieniejącym 
wyrazem twarzy podniósł rękę w górę, wołając: 

— Vietoria ! victoria ! 

— Tak, doprawdy? Opowiedzże mi pan, 
jak to było. 

— Boże drogi! Wielki mąż okazał się ta- 
kim, jakim być powinien. Odpowiedział mi: „Niech 
mn się szczęści ° 

Daigremont zanosił się od Śmiechu, tak był 
zachwycony temi słowami. „Niech mu się szczę- 
ści*, w tem jest wszystko: niech się strzeże nio- 
powodzenia, bo go opuszczę, ale jeśli mu się po- 
szczęści, ja mu dopomogę. Niezrównane doprawdy! 

(C. d. n.) 


f Wody lecznicze musujące 


z apteki pod „Gwiazdą* 


M 
PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 2311 


rzez organizm ludzki łatwo 


flaszee uwidoczniony. 


po złr. 1:50 za baryłeczkę, lub złr. 1 75 
za flaszkę pojemności, jak wyżej. 
2602 Wyśmienite, słodkie 


naturalne Wina Malaga 


po złr. 490 za baryłeczkę lub złr 1-25 
za fMaszkę, jak wyżej. 


R. Maiti, Tryest. 


[ a 
Paryż 1889. Medal złcty. 


Zir. 250 w złocie 
nagrody, jeżeliby Crem Grolich'a nie 
usunął wszelkich nieczystości I wyrzutów 
skórnych , piegów, plam wątrobianych, 
węgrów, czerwoności nosa i t. p. Crem 
Grolich'a utrzymuje płeć w świeżości 
aż do najpóźniejszego wieku i nadaje jej 
biały i młodzieńczy wygląd. Nie jest to 
żadna sminka. Cena 60 et. Należy żądać 
wyrażnie odszezególnionego  Cremu 
Grolicha , znajduje się bowiem wiele 
falsyfikatów. 

Savon Grolich , mydło należące do 
tego +0 et. d 

Grolicha Hair Milkon, najlepszy 
na świecie środek do farbowania włosów, 
bez ołowiu, po 1 złr. i 2 złr. 


Skład główny 1. GROLICH Berno (Briinn) : 
Dostanie w każdym większym magazynie., 
We Lwowie S. Rucker apt., w Krakowie 


W. Redyk apt., w Przemyślu D. Ludkiewicz| 
i Spł, w Rzeszowie J. Schaitter i Spł., w 
Tarnopolu H. Kahane apt. i M. Krzyżanow-| 
aki apt. 2182 


(sy Koniak 


dastyłowany z wina właunój esiady dostarcza 
ad nmajpierwszój jakońci france 4 butelki sa 
6 sł. albo 2 litry sa 8 cl. 
Benedykt Hertl, własciejeł dóbr 


zamak Gaelitseh przy Gonabltz, Styrya. | 

CYGARETOWE . które prze- 
T T wyżanają pod względem klejenia: 
wszelkie inne roby — poleca 
A. GAWŁOWSKI plao Manjacki le Ek. 


Przodruku nie płacimy. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


„„ASYGNATY KASOW. 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/,%0 ASYgnaty kasowe z 90-dniowem Die 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od i i 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


za złr. 10 franco. — Korespondencje prowadzę w językach: niemieckim, Polaka 
vB) 


węgierskim , francuskim , czeskim 1 włoskim. 


Jedyna fabryka 


w Amsterdamie. go”. „pó 
td pd 9i * y% * 
j A 
Jose” gods, ROW 39 
Ab (vad gs E 
„ze. at COW o° FABRYKA 
s gi pe: jet AS > 
„aaa A gg 49a najlepszych, holender- 
Kd O za” gd 36 skich LIKIEROW 
08 „aj 9270” SKŁAD FABRYCZNY 
è a | gs Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 


sprzedaż tycħże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyezem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2379 


qa RAPATY | 
OTTO MAASS & SOHN B 


$ Aelteste und grósste «, 


ZAK 
«© Annoncen-Expedition *%, 


Haasenstein & Vogler 


(OTTO MAASS) 
WIEN, Wallfischgasse 10. 
Tägliche directe Expeditionen 
von Anzeigen jeder Art an 
alle Zeitungen und Insertions- 
Organe des In- und Auslandes. 


Prompte, discrete und billige Bedienung. 
Zeitungscatalogo, Kosteavoranschikgo gratis a. france. 


NB. Die Entgegennahme von Offertbriefen ge- 
schiebt ohne Gehfthrenberechnung. 


E OTTO MAASS & SOHN 


rod 


Wallfischgasse 10 


Pa 


E OL Osse3yosyeM 


4 hę mis, „1 
PORZE A 


2362 


zz 


| Ak 
ES = 
E 
Ë 
dna 1. Maja 1890 po 4%, 


IDyrekeja. 


BOWIE rO VE. ATEA SAE E ET E TASE AREE GÓR © ZOO Z PRETTY 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Cena fiaszki wody jodowej, bromowej i salicylowej 18 et. 
Tej samej objętości flaszka Lemonlady angielskiej musującej, środka łago- 
knie rozwalniającego kosztuje 35 ct. Ža czyste fiaszki próżne zwracam 6 ct. 


ZX x x 


Wiedeń, „Hotel Métropole,“ 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny, 


300 pokojów - „salonów (od łe złej WINDA OSOROWA, czytelnia „ae D Eer ice w Drezno. 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) apielo w _Du- | SIEB E” 5 z 
do Wino Sagrada (Cascara Sagrada) 


naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
2131 lekko, bezboleśnie, i bez złych następstw rozwalniający środek, w smaku przy- 


przy dworcach kolejowych. L. Speiser, dyrektor. 
>= jemny, regulujący trawienie, może być używany przez czas dłuższy bez szkody 
dla organizmu W oryginalnych fiaszeczkach do nabycia w aptekach Należy 


Wszelkie chemiczno si mikroskopowe analizy wyraźnie żądać: „„Liebege''. Skład: we Lwowie w aptece Mikolascha. 


jak: moczu, plwocin, mleka karmicielek ; dalej: badania pokarmów, napojów, 
artykułów spożywczyeh, handlowych, technieznych, leczniczych, gospodarskich 
itp., w celu sprawdzenia tychże jakości, czystości lub zafałszowania, — wykonuje 
z całą ścisłością naukową, po najumiarkowańszych cenach 
urzędownie upoważnione chemiczno - mikroskopowe iaboratorjum 


WALEREGO WŁODZIMIRSKIEGO 


magistra farmacji, chemika sądowego, egzaminowanego na wszechniey we Wiedniu 
znawcy artykułów spożywczych 


we Lwowie, przy nlicy Jagiellońskiej 1. 18. 


PIELE MUŁOWEĘE 


EEEE ACE 


(Póstyón) w Węgrzech, 
Rozpoczęcie pory l. maja. 

Skuteczne w gośćcu, reumatyzmie , Zolzach, chorobaek i skrzywieniu 
stawów, zapaleniach Kości, następstwach złamania kości i zwichnię= 
ciach, newralginch, a zwłaszcza w, ischias. J 

Oprócz tego: masaż, gimnastyka i elektryczność. ) à 

Wiadomości i wszelakich szczegółów co do kuracji, opis zakładu , mieszkań 
i kapieli na żądanie udziela Radce zdrowia i lekarz zakładowy Dr. Fodor. 


2275 


Hotel 
Bellevue 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić, że za- 
kład swój z dniem 1. maja otwiera i nadal 
w własnym zarządzie prowadzić będzie. 


A, Bracher sen. 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


skóra sucha, szorstką į zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 


i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, a ear -- SORO ULU) 
Aoda atomska, 


do zmywania Włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
: i połysk. — Flakon 80 ct. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
fiaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct, 


Fsencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IANSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 2; w Czer- 
niowcach Rynek |. 2. 


Dom Hermann-Lachapelle J. BOULET i SPE Następcy 
31—33, ul. Boinod, — PARYŻ 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ W ROKU 1888 
Cztery medale złote na powsz. Wystawie 1889, kl. 49, 50, 52, 64. 


MASZYNY NIEUSTANNE 


! do robienia 
INAPOJÓW GAZOWYCH 
p WODY SALCERSKIEJ, 
LIMONIADY, WODY SODOWEJ 
WIN MUSUJĄCYCH 


DYNE SREBRZONE 
JEDY WEWNĄTRZ 


É SYFONY 


wszelkich kształtów 
i kolorów 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 


31 


A e Z 
Te aparaty będą puszezone w ruch na Wystawie w Moskwie. 


Wysyłka franko szczegółowych prospektów. 2254 


Fabryka świec woskowych i 


Fryderyka Schubatha 


we Lwowe, Rynek 1. 45 
poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących 
dotąd najpiękniejszą i najtrwalszą 


masę do zapuszcezania podłogi 


w pięciu kolorach : Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa, 
Nr. 3 orzechewa — Nr. 4 mahoniowa. 

UWAGA. W ostatnich ezasach namneżyłe się mnóstwo lichych 
naśladownictw mojej masy, do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż- 
szej, leez też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więe przed za- 
kupnem takowych. Cenniki szezegółowe na żądanie franeo. 2371 


2OCOCOOJ 


KXKXXKK KAWY 0 > 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 144 a.) 


